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·Rada naczelna Unji Związków Pracowników myslowych 

przec ·w zmianie przepisów ubezpieczeń. 
Ostra rezolucja w sprawie deficytów Z. U. P. U. 

Warszawa. 17.10. W czorai odbv 
ło ·sie posiedzenie rady naczelne\ 
Unii i Zwi9zków Pracowrnków Umv 

• AW1i AAWWiii 

Kamienna Głowa Mussolini e go. 

sło,vvch. Naidłuższa debate wvwoł:i. U. P. U. rada protestuie. przeciwko 
ła sprawa stosunku Unii do przerzucaniu teg-o deficvtu 

zamJerzonei reorganłzacii na samych pracowników. 
ubezpieczeń socialnvch. Rada domag-a sie dopłat ze skarbu 

W konsekwencji rada .doma~:l. państwa oraz od pracodawców ... 
sie utrzymania odrebne!lo ubezpie- Wreszcie rada naczelna wypa­
czenia emcrvtalneg-o dla pracowni- wiedziała sie przeciw nowelizowaniu 
ków umysłowych. I przepisów ube.zpieczeń pracowników 

W odniesieniu do deficvt6w Z. u.mvsłowvch. 

Strajk robotników rolnych 
w powiecie hrubieszowskim. 

Lublin, 17.10. (od wł. kor.) Na z WVPłata zarobków. 
terenie powiatu hrubieszowskiego.o w W niektórych dworach zaleg-łości 
powiecie lubelskim w kilku folwar- te datują. sie od marca ubieg-łcg-o ro­
kach wybuchł stra ik robotników rol ku. 
nvch z powodu zaleg-ania ziemian 

Liczne aresztowania wśród studentów. 
wykryc.e organizacji wywrotowei. 

Warszawa, 17 października W ciągu dzi ~dzi3: śledczy. dla spraw szczególnej 
ostatnich dni przeprowadzono w Wars-za- waig1 Kw1atlrowsk1. 

Uroczystości w Bagdadzie. 

Z okazji ogłoszenia niepodległości Iraku i przyjęda tego ptlilB!wa do Ligi Narodów 
odbyły się w Bag<la<l.zie wicłkie uroczystości . Dep utacje z całego kraju przybywały 

do króla Feisala (u góry) składając mu gi•.ltulacje. 

wie liczne aresztowamia student6w uni- ----------------m.::=-i-WD1masmil!memm::lillll _______ :B1ICli!ll ______ C111111111111 __ _ 
wersytetu, politechniki i innych uczelni. 
Władze beZi)iecr.eństwa po zatrzymaniu 
studentów politechniki Prusa ł Eze?'icera 
na.trafiły na 

OJbnymia głowa Muuollniego • kamłeola wiełlcą organ(mcję wywrotową. 

80dlmł• • okazji ~~olecia t~ Ogółem dotl}d osadzono w więzieniu 15 
111ftl"'fion.a na 1tadjonło. gtudentów ł t.mdentak. śledztwo prow.a-

Stygmatyczka z Konnersreuth 
poddana zostanie ponownemu badaniu. 

• llonaoA}um. l1 pał,cl.z:.tern.i~. (Specfa"" fJ\ereq Neuman. ltygmtityezkt • ~ 
• dodomoU ..Echa") K.dnle:Nne)ł bi1ku renth. Gdyby Teresa Naunan nł• ehcła 
płw bawa:ftldab pcnnd~ uchwałt podd• ła uczyn:i6 sadoU temu weswanł1ł Kości6ł 
a n'01Wl81ft'łl badaniu Katolicki ma nio ujmowa6 n_, wł~j tt 
- ~ J-llMJ • WWA unlioer'1f:ee1'leA •praw" ' 

---•11::.0!••---

Motocykl najechał na dwie kobiety. 
Trzy ofiary nieszcz~śliwego wypadku. 

••.....-. 11 pał..clzUm.tko. W C'zoraj spadł ł doznał og61nych eł~żkich potłuczeń. 
włecsorem DA rogu ulicy Przechodniej i Pta Motocykl naje.chał na prrechodzące ko 
liej wyda~ła at4' katastrofa motocyklowa, biety Eu~jt Wikciałowską i Zofję Dmo 
łt6n poeł.11gnfła za M>hł trzy ofiary. chowskł- Wezwany kk'1rz &twierdz(] 

Motocykl woj6kowy pro'Mldzony pl'lRa •ffm ciężkł 
ldsWawa Przybywzewskiego wiiłował Przybyszew&ldego i prrewt6zł w.ezystkie 

· wymłną6 dwi.e kobiety, trzy 'ofiary katutrofy do npitala. 
Z powoda nagłego uhętu Przybyftl8Weki 

Po krwawych zaburzeniach w Belf ascie. 

U 115ry1 Płonąc-e l'esztki barykad i mlszezo ny bruk w dzielnicy robotniczej. U dolus 
Dragi pułk 11.nOlc6w brytyjdich udajie ei~ w manzu przy8p1eezonym • dworca cło 

mia.ta. "1Gllł ud.ieleaia pOJllOCl policji przeciwko cłem0n1trantom.. 

Przemysłowcy węgłowi dążą 

do ·zmniejszenia o -ołowę płatnych urlopów. 
Górnicy grożą strajkiem we wszystkich zagłębiach . 

Katowice, 17 paździemika.. {Od "'.I· I k6w obesłanego '> • 

kor.) Wczoraj odbylia. si~ konferenCJ:i-1 przez 1„0 del~gatow ••• , 
olcięgowa Centralnego Związku Górni- Sekretarz generalny zw1ązk~ . pooe~. S'"t;iń-

czyk }lrzedstawił memorj ał przemy­
słowców węglowych do rządu domaga . 
ją.cy się zmniejszenia o połowę płatnych 
urlopów i skasowania bezpłatnych. depu· 
tatów. 

Tekst odpowiedzi japońskiej. z .ebra11i uehwalili iż w wypadku gdy-

t~oo- 11-SłÓ"""" pry''""~tnych by przemysł węglowy wystąpił oficja1. 
. TT" VV fil..& nie z powyższem żądaniem zostanie 

1 „ . . wywarło wpływ na treść raportu Lyttoaa. proklamowany strajk górników 
we wszystkich zaglębia·ch. Rezo:ucja do­

cem bieżą..c:_e-g_ mtesicica w Genevde maga się z:wróoenia r obotnikori kwot Tokio. 17.10. (od wł. kor.) Tekst 
ia."Poilskiei odpowiedzi na raport ko­
misi-l Lvttona i.est iuż ~otów. Odpo­
wiedź wreezona zostanie członkom 
Li~ Narodów oraz rzad.om Stanów 
Ziednoczonvch i Rosi! Sowiecikiei. 
Główne punkty odpowiedzi iapoń­
skl~i sa. następuia.c·c: 

1) Raport Lyttona wvkazuie w 
wielu mieiscach 

tendencie antv-;apońskłe. 

2) Interwencia woisk japońskich 
przvwróciła w Mandżurii spokói i po 
rzą.dek. ~) Chtnv nie są. zorg-anizowa 
n·em państwem. Panuje w nich ra­
czej anarchia. niż ład. 4) Rzą.d chiń 
ski musi ponieść odpowiedzialność 
za ruch anty-japoński. przedewszvst 
ldem zaś za boikot towarów iaooń­
skich. ~) Komisja Lhd Narodów 

nie rozpoznała właściwych 
przvczvn 

konfliktu chińsko-iawńsklee-o. Gdv 
bv zdała sobie ona sprawe z przv­
czvn wkroczenia Japonii do Man­
dżurii nt~dyby nie przypisała winy 
faponii. 6) Bombv rzucon~ z po­
cz~tklem g-rudnia IQ~I r. na kolei 
południowo-mandżurską.. były pierw 
sz,ą. pobudk::- cLo fnterwencii militar­
nej fapo.nif w Mandżurii. 7) Neg-a­
tvwnv stosunek komis H Lhri N aro­
d6w do sorawv uznania pańSitwa 
mandżurskle}?'o dowodzi niezna io­
mośd polłtvczneg-o położenia. 8) 
R~ad iaJPoński odrzuca projakt kon­
troli mledzvnarod'owei nad Mandżur 
ia. a:rdvż rozwiazanfe to i-est nie do 
przeprowadzenia. Q ), Komis i a Lhd 
Narodów ustaliła swoje wntoskł na 
podstawie około 

1.~00 list6w ludzi prywatnych. 
u.spoŚo.bionvoh wro~.o w stosunku do 
faponil. 

Całkowity tekst odpowiedzi ia­
oońsklei 02"łoszonv zostanie z koń-

Dolar I funt w ł..odzf. 
Prywawie dolar papierowy w żądanm 

3,91, w płaceniu 8,90; dolar złoty w żąda 
niu 8,93, w płaceniu 8.92; funt angialski w 
żąda'.uiu 30, 70; w pła~niu 30,50; 30,55, 
rubel doty w iądtmiu 4.62, w płaceniu 4,60 
marka w łądaniu 2,12, w płaceniu 2,11 liz, 
sa 100 franków francuakidi w qdaoiu as, 
w płaceo.lu 84,90. 

i w Tokl•o. uzyskanych z obniżek zarobków na fun. 
dusz eksiportowy. 

Śmf e r teiny wypadek 

podczas ataku gazowego 
Katowice, 17 października. Wojkowi­

ce Komorne przeżywały niezwykłe chwi­
le zapowiedziany był bowiem próbny atak 
gazowy przyczem ludność pouczona zo­
stała o zachowaniu się. Niektóre domy 

wyglądały jak fortece, 1.0.l.!l 

'iJOZamykane drzwi i ok.na, a szyby pokle­
jone nawet papierem. 

Główny atak Jednak z udziałem gene­
m.la Ruperta wykonany był na kop. „Jo­
wisz", która była do tego przygotowana. 

Dla robotników na powiencłini u.rzą­
dzony był schron w warsztatach mecha­
nicznych, przyczem SO-metrowy k<>min 
oraz umieszczony wewnątrz ssący wenty-
1.ia.tor. dostarczał z górnej niezagazowa.nej 
warstwy, czyste powietrze. 

Robotnicy dołowi za~pf eczeni byli 

na kopalnię. 
w entylatorem umieszczonym w szybie i 
pchającym powietrze w górę, a więc nie­
dopuszczającym gazów. or az warstwą 
rozpylonego powietrza, w drugim szybie. 
W przygot owaniu były robotnic~e d ru­
żyiny ratownicze, przyczem trzeba zazna. 
czyć, że atak ten pod wz,g1ędem zastoso~ 
wania środków ochronnych udał się. 

W podziemiach jednalk miał miejsca 
śmiertelny wypadek, jakiemu uległ je. 
den z członków drużyny ratoW1I1iczef, do 
zorca J. Gajdzik z Wojkowic. Oddaliwszy 
się od całe.i drużyny, upadł on nagle na 

karbidową. lampę g6miczą 
bez życia. Znaleziony po kilku minutach, 
nie dawał już znaku życia, :p~C'Zem 
pierś miał spaloną ·od lampy. G. uległ a­
takowi serca.. 

Premier Hiszpanii na manewrach jesiennych. 

l'remju hiszpański Azana, wziął oficjalny udział w manewrach jesiennych, ch~e 
w ten ęosóh udokumen.towaó sw6j prz1~1ln1. ftolun~ d~ axmji. 
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Echa „napadu" n hurtownię tyton ·ową. 

1 
. Po k tas.tr?fie;. • •• • \U 

ołic Ga z emaskowa a symu anłkę W~~~~„~~!rl~}~!f ~~J/!1:~~~.~~~~D:~!~~~ !~~!.~: 
Lódz, 17 paźd.dernika Przed paru 

dniami władze śledcze mala.rmowane zo­
stały wiadomością o zuchwałym napa­
dzie banClvckjm, dokona."1ym na hurtow. 
nię tytoi1fową nr. 8 mieszcz~cą się przy 
ulicy Piotlrowskiej 119. W edlug meldun­
ku zarządzającej sklepem Zofji Kowal­
skiej, została on.:1 napa<lnirt~ .Pr~ez. kil; 
ku osobni.k·ów, ktorzy uderzyli 1ą. Jak1ems 
tęp-cm narzP.dziem w głowę a n::istępnie 
uabowali olroło 

Władze śledcze wszczęły energiczne do- walskiei, która działaia.c w p.orozu­
chodzenie, które jednak nie doprowa- mieniu ze swym dobrvm znaiomvm. 
dziło do ujęcia sprawców napadu, mimo, nie.iakiria Aleksandrem Karmela. pie 

wy, idzie wydarzyła się w sobotę wicozorem ka ruchu w Widzewie Jerzego Kurkiewicza, 
katastrofa, zmienił swe który· t:. e zamknął w.Pazdu, wdedząc o tern, te 

tragiczne oblicze. manewruje na c-•1cjt pociąg towarowy, 
że rysopi& podała poszkodowana. ni~dze przywłaszczyła aob.e, a dltt z toru usuttięto już częśclowo spiętrzone Pooatem winę przypisują również zwrotnt-

Na miejscu napadu zrzucenia z siebie wszelkich pode1-
nie znaleziono żadnych śladów, rzeń symulowała napad, orzyczem 

wagony J obecnie trwają roboty, dookoła usba- czemu Jaoowl Plietrzakowie który m-cdząc o 
wienaa na szynach wykolejonych wag-onów J 11adchodzącym pociągu osobowym. nie sk1ero-

któreby świadcz~1ły o najś-ciu banc.lytów dla u·pozorowania frO lolkomotywy poclągu osoboweg-o. wal wwarówld 
na fokal hurtowni. zraniła się w głowe. 

Dalsze śJed.ztwo wykazało niezbicie, Dochodzenie poHcvine zakończo-
że cały napad był . 

1 

no wreszcie wczorai i ·w łeaiłtacie 
zręczną symulacją. Kowalską.. i Karmda Aleksan-dra za 

zarzadzafą.cei hurto,vnia Zofii Ko·· trzymano. 7 .OOO 7.łotych. 

===;;:;:;;;lll"&l:I~ o:11..,......,,m:;:;;. m:~m-=mlall:'llasm::1:1-1m1--c:mąąz:zz=zu;;;c;um::C1111;:;;a•a=.:ms:m::m===im1 Dalsze śledztwo ma n a celu o dna 

Rodzina Maty Hari 
żąda- ~ cofania filmu. 

lezie11ie przywłaszcz.onych przez Ko 
walska pieniedzv. 

Toru dOlląd n~e oczyszozono calkowklie Jed­
ncl!:że, jak nam komun.1ktilą wladze Jrołej()WC 
- kornpletne przypromdzenie do porządku 11-
nli koleioiwej - mstąpl w clą.gu dnia dzisiels.ze­
go. 

Podąg;i kursufĄ normalnife przyległe~ to-ra-

aa Inny tor. 
Wbre.w kursu}ącym pogłoskom włiad:z:e nil 

aresztowały ani rzawiadowcy Kurkiewicza ani 
zwrotnlczego_ Pietrzaka. PoczątJmwo prokura· 
tor Mandeckt nosił si~ z takim zamiarem, ale 
pćfoiel 

zaniechał go. 
Prowad:z:e>ne przez władze bezp!eczeiistwa W ten ml. I sp056b obal przebywafą na woł!11()or 

cochodzcnie w spraiw.le katastrofy Jest Jut na ścl. 
ukończeniu. 

Amsterdam, 17 październ . ·. Rodzina 
Maty łlari. ktora w rzeczywistości na­
zvwała się Margarette Zelle, wniosła 
ohccnie protest przeciwko dalszemu 
wvświetlaniu 

ponieważ czuje się dotknięta akcją tego 
filmu. którego bohaterka popelnia mor 
derstwo. Jeżeli wyświetlanie tego filmu 
rie będzie wstrzymane, rodlzina ma 
wnieść 

Dyfteryt w szkołach. 
Łódź, 17 październiha. W ostatnich cza 

s~.ch stwierdzono, że w sZ'koł\ich począł się 
szerzyć ·w'Śró.d uczącej rlę młodzieży -

Maszyna do • • odległość p1san1a na 
fi:mu p. t.: „Mata Hari", skargę o odszkodowanie. dyfte.:yt. 

w redakcji „Echa". 

1000 zioty~h za zwolnienie od za1·zutu 
naleźen:a do G. P, U. 

W związku z tern władze ukolne, z.arą 
dziły, by zamykano klasy 'ha pewien prze 
ciąg czaeu, o ilCJ choroba ta będzie się roz 
szerzała. 

Czvtelnd:cv nasi przy~ominaia. so s.tana.ć na czel~ nailepiei nod w~le· 
ble zapewne zamie.szczona. w ubłe- dem technicznym i informacvinvm 
g-łym miesiacu krótka wiadomość z ~yposażonych pism w Polsce i Euro 
Londynu o pomyślnych próbach. pie. 

N•.lrazie zamknięcie klas grozi w dw6ch przeprowadzonych z aparatem do pi Działalność aparatu 1>oleł:!a na 

Brody, 17 październ:Jm. Radziwiłłów wę pomyślnie załatwi. Ponieważ ob,ywa- 7akładach naukowych. sarlia na odległość tern, że wla<Lomoścł nadawne. przer; 

o' ... ok Brodów pozostaje f)O<l wrazeniem I tel 6w sumy t:ikiej przy oobie nie posia. CDCD:r.o1w::sl!IC!imac:i:iwmmmmi:mm:11a=imrrut11-•---lllll111111111...,...11E1U:m 
tak zwanym „teleskryptorem". aparaty nadawcze ustawione w ln-

lllieeodziennej afery oszukańczej, w któ- dał, obiecał dost rczye mu ją nazaj.111trz. 
rej brał CZ~'nny udział przodownik P. P. Schwarzapel odbył krótJhią konferencJę z Zdarzenia i wypadki 
wspólnie z ~iejakim Romanem ~hwa;z.~- przod~~n~kiem, w wyn~lrn. której obaj j ubiegłej doby . 
peiem. Do Jednego 7 obywateli radz1w1ł- zgodz1!1 .się na pozostaw1en1e p. W. S. na I . ; . . . . 
łowskich p. ,V. S. zr.~fosił się Roman wol'!l!ooci. (-) Lit, now og:los1I w 1>raSte sowlec!Qe1 
Schwarzapel w towarZ,f'Ytwie przocfowni- Na.z.a.jutra gdy Schwarz.a.pel przy~iedł obszerne oś"'.'J.adazen.!e. w lkt~em otwarci~ u-
ka p01ic~i, l'tóry oświaclczył, że prz~r- po tysiąc zł., zawiadomiona policja !zuc~ Rumuni! wykiręcame ~ę od ~awaircia ~ 
chodzi o.resztować p. W. S., gdyż do pro. aresztowała go razem z owym Sowneta ·-; pakitu o ru~agresll:- . „ 
kura tury ~ąclu okręgowego w Rów1I1ern pr:r.odownikiem. . . (-) Vv Dor~mundue, gdzie mial przCl!tlal\\ .ać 

„Echo", którego ambicia poleg-a nem mieście równocześnie sa przez 
na dost.arczanitt Czvtelnikowi na i- „ tele.sikryptor·· ipisanc na szerokie i 
świeższych lnformacvi z kraiu i .za- taśmie papieru w spos6b podobnv, 
g-ranicy, nie sprzeniewierzyło sie i iak to czyni maszyna do pisania. 
tym razem swoim zasadom. Gdv Przyspiesza to znakomicie t>racę "\"f 
tylko al>arat ten wykazał swa spraw redakcił i umożliwia dostarczenie 
ność, zdecydowano sie zmontować wdadomoścl w rokordow.o krótkim 
uainowszv model „teleskryptora·· I czasie Czvtelnłkowi. 
w redakcil i w te.n sposób znowu 

Zagadkowa cisza w mieszkaniu staruszki. 
vrp'y elo rlon·e„·en·e SzczeO"ółowe śledzłwo ~rvkazało 7...e STl6ł- kanclerz Papen doszło do krwa.wycn zabunze6. 
~ 1 

n • ·· · 1 
-

1 1 
• eo.: · " · ' J.-' Dwr b tA ·' '-'it kill ś · odnitOISł Gdy przytrzvmany szyk0<waT się do odeJ- ka szantażysów od dłuższego czasu szan- ie oso Y z.os .,.y zal' e, ' rana cie i) 

Uzasadniony niepokój lokatorów. 
ścia z przodow11ikem, Schwarz.rnpel prz.ed tażowala w ten s.po&ób okolicz:nych miesz. rany. 
tern p 0, - '"dz!a,ł mu, że za tysią.c zł. spra- kańców. (-) W miedeflskiel dzfolutcy robOłtnkzej 

"llllnmering doszło wczoral do kr'Wawego slaTcia 

Restauratcr „aresztował" inkasenta" 
Niei:w!1kły wybryk zaleg~jącego płatnika. 

rr.iędzy hitlerowoaml., a socJaliistamt. w walce Łódt, 17 pPi.dziernika. W domu przy 
t.-ztery osoby zosmły riabdtc. diwadzi!eścla trzy uJ. Kilińskiego 77 zaJmowa'la pojedyńczy 
odniosfy rany. Policja w czas.ie rewi!zf! w domu pokoik 71 l'etn. Jćz.rfa Ka<1zyruka. Spok9jna 
robotniczym znalazla 70 karab1nów 1 wore!< staruszka utrzymywała dę z hnduszów wla 
:ewoLweirów. Aresztowano okol<> 100 osób. !Sillych. Wiodła ona regularny tryb łycia. Od 

Ze L'Vowa donoS7..ą: Niezwykły wy- I turę i zarr kną.ł go w lokalu, uniemożliwia (-) Kap'ltan Kam>lńskt p ..zybył w Powrot- kilku dni rnikt 11 sąAiadów staruszki nie wi 
padek, będący dotychczas często udzia. i~~ mu wycfostanie się na ulicę. Przez , nym Jocie z Bagdadu d.o Kal.ro. 1 dział. W mieszkanku jej też panowała ci.!Jza 
łem egzekutorów poda.lJli:lowych, wyda- dłuższy czas Gajewsiki znajdował się w (-) PremJer Irlandii de Vailera :tamferz• ob- .lan1epokojeni lokafur:ry zaczęli pukać do 
rzył się inJrnserrtowi gazowmi miejskiej, przymuS?wem więzieniu i wszelki·e jego wolał niezależną republfikę frlandzlką f rozpisać :mieezl•unia Kaszyńs~j. No. pukania te jed 
Franciszkowi Gajewskiemu, zam. w Ko- perswa.7J)e nie odnosHy ~utku. Dopiero wybory pod hasłem 1tupernego odłączecla się nuk nikt nie odpowiadał. Wreszci'e w dniu 
lonji Krzywczyckici. ~nterwencja policji, sprowadzona przez cd W. Brytanii. I wczorajsz.ym dano znać policji. Przybyłej 

W godzinach popołudniowych Ga- Je<lilego z. gości uw?l:n~ta. Gajewskic.:;o z (-) "!" WarszaWi.i z<l&ata otwarta w·y-sta- 1,clfoji w pierwezvm rzędzie zwrócił uwagę 
jewski wstąpił do iest.auracji Marcde~ tegu orygmalnego w1ęz1en1a... wa pal!llątek Po !. p, żm„ ce ł W?,·urze. fakt że klucz znajdował si~ w drzwiach ·od 
Starek.a przy ul. Czarnieckiego, cel:!m za- Gajewski znalazłszy się na wolności, f.-) W W1rszawfo aresztowaoo wifaśc:lcleł:i w~' ~ątrz co wskazywało że etartUzks mu· 
lnkasowania u.dał s; do komisarjatu P. P .. gdzie 7. o- !;kta<Lu futer vrzy ul. M!Jodowei p. f . „A M S" - ' ' 

sf zwjllować ei~ w mies.ikaniu. Pomewai 
tilnej konstrukcji drzwi nie można było wy 
wuźyć zawezwano ~u.sarza któremu po dłui 
szej pi:. cy udało t1lt; otworzyć uUC8zkanie. 
Obecnych ude.rzył 'W pierwszej zaraz chwili 
niemiły ropach rozkładających etę ~włok. 

W łózku l..:żał siny i rozkładaj~cy t1i• 
juł: trup starJSzki. Zawezwany lekarz stwłe1 
<lzll ił żgon Józd'y KaE •}'&klej naatąpi1 
jut przed kilku dniami na skutek udam 
ser<1a. Zwłoki etaruszki, po przeprowad.zo.. 
trych oględzinach kom.ittji eądowo lekar­
skiej, przewiedoM Z'ostały do pro.1e1'torjum 
mrej„ldego przy ul Łąkowej. 

pie11iędzy 7..a gaz. bił 't)r.teeiwl o UtrckO'Wi doniesienie. 1 $zymo.na Ztatko"'1.::z:i m MzuSlbwa wekslowe. 
W tym momencie nas.t:} ih-1. zg°'l.a nie. Roz;praiVJ. są.dowa wyświetli tło i prze- (-f Pnzy u!tcy Piiwnel :-3 w Łodzl ?Z-letn1a 
oczekiwana s.cen.a. Oto właściciel resta- bieg tego bi!dź co hl!<lź niezwyfklłcgo wy. ~toolsława Tim ponmlla ~ekfferl\ ś!l';eitelntc W aściciel piekarni na sznurze wisielczym. 
u.rMji nie chcąc ' czy nie mogąc Z"płacić darzem.ia. swego olea - piJaka 56-Ietntego RuOOlfa n ... 
rachunku, wszczął z Giljcw~kim awan- rra;. który w nieJudizkł sposób zneicat st~ nad 

K~onika. Pogotowia Ratunko"Wego. 

Obłąkana żebraczka porwała dziecko. 
Zrozpaczony ojciec odnalazł ją w Piotrkowie. 

Piotrków, 17 października. Kronika 
policyj na zanotowała niezwykły wypadek 
wykrycia kradzieiv dziecka przez 

zawodową żebraczkę. 
Otóż, przed dwoma mniej wieceJ mle 

slącami. Stanisław Hajdo, oddał swego 
3-letnicgo synka, który zachorował mu 
w drodze na świerzb, do s1zoitaila w Kło­
bucku ood Częstochowa. 

Ody po uptywie jakiegoś czasu Hajdo 
zwrócif się do Zarządu Szpitala o wy­
d~mie dziecka, oświadczono mu, ie dziec 
ko po wyzdrowieniu zostało odebrane 
przez Jakąś kobietę, podająca się 

NIE P~~ZElłW TYWY I -
leea W"fl'afnlt 

PREZERWATYWY .OLL.A• 
•fnleD ~an il'łdcs.c, wnvatko inue u• ru· 
ltomi> równia dabre, fair u)enerficanlel elf· 

n;11eat. 

I' awdałwe, () A H 
jetl.,.ale • aa•wl!ł '' · 

I tą 
mer ką 

na kałdej 
kopercie. 

za matkę chłopczyka. 
~a zasadzie opisu, - podqnego 

µrzez świadków - fiaJdo wvwniosko­
wal, że „kawał" spłatała mu żebraczka 
l]enowefa Ruopel. 

Hajdo rozpoczął wędrówkę po wszy­
stkich miastach Polski, licząc, iż wpad­
nie na ślad Rup;~elowej. • 

W ozoraj, idąc ulicą. Słowackiego w 
Piotrkowie, ft ,jdo z.auwJ.żył złodziejkę 
dziecka, za którą, puścil sie w pogoń, u· 
jął ją i 

doprowadził do policji. 
Badana tutaj Ruppel prz~"Zrala się, it u­
kradła dlziecko, aby w ten sposób móc 
u'tatwić sobie żebranine na ulicach 
miast. 

Dziecko to obecnie odd!ata komuś 
pod opiekę w Łodzi, godz.ie też policja 
zamierza je ods:iukać i oddać ojcu. Ge­
nowefa Ruooel zdradza rozstrój nerwo· 
wy, graniczący z obłędem. 

DR. fdED. 
N 111 "' A SIC I 

ul. Andrzeja 5. Tel. 159-40. 
Ch:>r• '•Y skórne, weneryczne I moczopłciowe. 

, P1;1.,~mu.,1e od 8 ao U t od li do 8 pp. W niedziele 
! .!w1eta od 9-1 pp, Dla pafl oddztellul oosekalnia. 

DOKTOR 
Ił EI C 

'haroby skórne, weneryczne i moczopłciowe 

Południo Ya 28, tel. 201·93 
Pnyja11fe od S-11 rano i od 5-B wien. w ole 

dzl•I• I łwięta od ~-1. ____ ....,_ .. _,,_... 
Dr, lifed.. 

A• GLAZłllł 
Choroby 11 ... drae i wan:aryene 

p O'W'ró clł 
Zielona 6, teł. 185-49 

Pn1jinl•J• od 12 - l 1 od 7 - 8.Sil .., ... oz. 

sW10ją :tor; 50-letnlą Marla. 
(-) Na ulicy ZgfeirskleJ 100 dokon11.tl!O na­

padu na t>rzechodzl\CYch 41-1ctnlcgo Jam Ge­
hla (Jasna 10) I 20--leitnfego Jana Ku11ńskieg<> 
1Profesorska 9). Napastnłcy c'c;1Jko zrainrn no­
żem Kulińskiego, a Oeblovri! :z:rabrywaJł 4 zi. 95 
gr" Zaabt'lmo'lvany patrol polfc!i aresztował 
~prawc6w na.padu 23-letruego J&:efu Grzelaka 
I Jasna 4) I 24-letn.for:o Józefa Orze laka (Jasna 
CJj. Obal staną J)r.ted s11dem ~łJl!ym. 

(-) W hłaeh cmfgrad ro3yJsldeJ w Pary· 
~u rozeszły się pogiłoskl o rzekomym rremłaue 
5owfet61V wydz!eriawienii1a Polsce portu w Ode 
~le. \ 1 ladomo~ć ta według twiterdzenda sfer rzą­
dow~ eh volsJs!ch fest oozbalW'lona podsta.w. 

WIE.; ~ ~ PRf"'l,JERA W TEA TR'ZF. PEW Jl 
..JAR" 

Łód:I 17.10. W dniu wczorajsqm, w godq­
nach wt~zornydl na ulicy 28 pułiku Strzelców 
KanioW5kich wynflda b6jka w czasie której 
zO'!tali dotkliwie poturbowani 82-Jetni M.ichał 

Pietrzaik, robotnik, u.mieszkały przy ulicy Ra­
dwańskiej 62 i 8z-letni Ludwt}c Bryl, l'()bot.nik, 
zam. pnf Al 1 Maja 5S. 

Pietrzak wskutek uderzenfa w głowt 
utracił mowe. 

Z ,V'e:iwany lekars pogotowia ra.twikowego 
po ud.złelentu pierwszej pomocy Pietrzaka 
przewi6rł do szpiftala, zaś Bryla pozostawił na 

mfejscu. • • • 
W klatce eehodowej pny ul(cy KiliMkiego 

252 został przez nieznanego l!Prawcę ugodzony 
no:tem w plecy 21-letnf Erwin Roj, elektro­
monter, u.m.ies..zkały w tymże domu. Ofierze 
zagadkowego napadu udz[elił pomocy lekarz 
pog~towla ratunkowego • 

TAatr „Jar" naip1T~d.- d.ba <> p1t,t .... ino~! ! * • • 
doktada wsizelkkh stairań, aby śclągnnć QPrÓCZ Na. ulicy Nawrot w b6jce został ugodzony 
masy stałych bywalców nowe zastępy łodzian. dwukrotnle n~em w plecy 22-letnl Edward 
Od J>Oniedz:ieiku 17 bm. t!.J. dziś daje sensacyj- turawski. łluaarz, zamieszkały prsy ul}cy 
ną rewje pt. „Sałatka Je~f.enoo„ w wykonaniu Przędzalnianej 81S. turawskiego przewieziono 
oowego św-ietnego ze!;pofu w s.khid.me: Zofjf Ter do 11zpitala Kasy Chorych. 
ne Janiny W!.n!.arskieJ, Stanłsta·wa Bei!skle~ Ste • • • 
fana L&ISikowlrloego, Ąfokasaorora Soohclcldego., Prą ullcy Marysłflsldej M powfe.~ lit 'W 

ne>wo zaangatCIWIM!ego dutego zes'J)otu plęk· mfeszkani'tt łlHemt Antoni Kryl!!ztof1ak, wła 
nych fag-Girls oraiz na ogólne tąda.nłe oo.dal kJ.cleI plekaml w tymte domu. Zwłok! l!!amob6j 
wystęl)tlj~cego St:a111tsłaiwa WoUJ\sklego I Nlr.y I cy zabezp1eczyła policja. Przyczfny samobój 
Polakówny. stwa dotQ.d nle ustalono. 

DOKTÓR 
Ił+ lłÓŻ.AłlEl'ł 

POWROCI!. 
Narutowłosa 9, Tel. 128-98 

CborohJ'z weueryC?anto m•~•opłelewe 
l 11k6rn•• 

Przyfmul• od 8 - 1 O n no l 5 - I J>O J.l• 

Dr. mod. 

"AlłlC WI ZOWA 
Ciioroby ekórn• l weaerycsae. 

Zawadzka 14 teł. 166- 35 
Przyjmuje od 8 do U rano t od li de I wieczór, 

W niedziele I twt<:ta Od 9-ej do 1-&1. 

Dr med. 

DOKTóR 
KLIRGElł 

Sp••J• eho•• weae17c•nJ'•h, ek6r•J•b 
ł wł••Ów (poraiły Hla1aalne). 

ANDRZEJA 2 TEL. 132-28. 
Pn)'jmuJe od 9 do U i ;{ 6 do 8 wlecz w nJedziele 

l ilwtcta od to do u w poł. 

Dlł• HEP. 
Choroby 11k6me, weneryeme \ moczopłciowe. 

przeprowadzlł ałą aa al. 
Taugutta 8. teL 179·89 

Pr•yjmuje 8-11 ra ... I ed 4 cl• 8 wloom., 
w nleds. I łwl,ta .d 11-2 PP• 

DOKTÓR 
LUB I CZ H. ICLACZ~OWA 

Choroby t1kórne. weneryczne ł moczopłciowe. 
położnictwo i choroby hobloce Cegielniana 7, _ telefon 141-32 

Piotrkowska 99 tel. 213„ 68 Pn).JmuJe od aods. 1 - 10, u - ». 1 - a 'Wiec.. 
E'nyJ111uJe codziennie od 10 do U l od li do li po po!. Wnłedzte!e l twiota od t do U raa. 

Dliw!ękowy kłaoteatr I iiiii DzU prem era 
lllmf:~~~~~~~=-Em~i&m=-~~m&JE.aEmDmE!ll'll!!lll3!!mleamJm~IUilZBBlir.Blate~•mm-m·111Do1118lmlll:BmD&1.1mi01illmllllilllllllm„„• 

Po ras pierwsz7' w ł..od:d 

RS '' I LE r
1Y i S-ka 

Zieloną 214 
wtpa na/y kom11dio·drama! w 8 aktach w roli ~łówn•i: 

1\-11'.RY GLORY i LUCI.BN BAROUXai 

II ·łka o 
SeDIHYiDY .,.mat I dzildefo Tom 
Iulu1cl.u w 8 aktach w roli gł. 

jame ty 
yłer i Lotus Thompson 

Naclprorram farsa i aktuah1ohi. Ceny mieju po1•lHH· Po„. coda. o 12 w peł· 
Anons. Nut,pay pro1ram: KEN lllAYNARD 

W m!enkanłu własnem PnJ' utncy Złotej & 
za.truł „, nidwtriym pokarmem 27-letni 
Franciszek Durczy.6.sld., benobot11.7. 

Przewiezfono go do szpd.itala. 

Dr. med. 
lllTECICI 

•horobf •k'r••• ••••rJ•••• 
m•••oplciewe, 

NAWROT ~2, tel. 21s„1s 
.PrzyJmuJ• od 8-10 rano I od 6-1 Wilca. 

w 111edziele t •wt~ta od I do U w poi. 

DOKTÓR 

H. WO&ICOWWSICI 
Cegielniana Nr. 4, telefon 216-90. 

lpecłal.~.ta chorób ellóra~cb, 
won•r)'H•T 1l I mocsoplcl•'WJ'ch. 

Lec>'•nle l&IDPłł kw-cow.._ , 
l'n7Jmujo od gotl z 8 do 2 1 od 6 do ł, w nJed%.iele 

I łwt~ta od &oda. 9.eJ 4o 1-ej. 

Dr. med. 

H. IC Ił A U S 11C O P F 
akaHerja I oherob7 kobieco 
powrócił 

ZGIERSKA 15. Tel llS·ł\ 

. 

Przyjmuje od 4 do 7 wlen. 

DR. MED. 
BElłĄAR 

Cho•ołt~ •ll•rao, wener)'eiae 
I m•caoplclo••• 

Cegielniana 15 tel. 149-07 
Prą'JmuJe od aods. I do U I o4 ł c1o I w Diedzlel• 
1 Pitta od Sods. 9-L Dla m-='fnpoh ~ leaalt 

Dlł• ZIO"llCOWSlll . 
UL. ł·~• SIEllPNIA 2. 

Chor"„7 ak6me. wenerya:ne I moczopłciowe. 
Od I-I.IO. ł-4 t T.IO-ł wteca. „ Dledslele 04 lO do 1 po DOL 
Dla pd oclclaleJna pocsąe1pt1 

!)Ja ai-oiąola ~ s-te. 

04BINfTY 
Kosmetyki Lekarskiej 

Ohoro'b1 llkcSnw I wlo96w 

SZKOU KOSMETYCZNA 
a.twtfll'U. .,.... włada peAmrow9 

Dr. med, Lewinsonowej 
śRODMrnJSKA 27. tel. 143.63 od 10 r. do 8 w. 

Cbłrur&Ja ko1mełfcZ1N1. blatl. od.mroteoJa. 

POSZUKUJ~ 3 pokojów • kuchni,, przed 
pokojem i wu;elkiemi wygodami w okolicy 
Karola. Oferty mb. ,,Naty~hmin•t L. S." 

ZAOUBIONO karty se zn.acz.kam!. Plrmy Sin· 
ger upra&zll s.łę szanownego znaluc• o zwr6ce­
cle na ulic• Pnędzalnlan• Nr. 39. L. O!ołkow· 
sh u wyoa1rodJ>e.Qlem. 
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ększa 
, • Zatruty likier desperata, 

a ma sw1a a. 
NubJa w przededniu zagłady. 

A.uu.an w październiku. 
W pobliżu Assuauu, za pierwszym wodo­

•patlem l~.ilu, znajduje się słynna tama, któ 
rą obeooie podwyższa się jn-izcze i um\lc­
nia, hy zatamować Jeszcze więksoo rezerwy 
wody, potrzebne dla róv.~nomiemego nawod 
nienia żyznej ziemi Sudanu podczas au­
u.y. Na jaskrawo żółtych piuskach pusty 
ni znajdują się namioty robotników, pod sil 
nemi eksplozjami zapadają się łańcuchy pu 
nynnych pai;urków, pociągi towarowe prze 
,\•ożą bloki kami.cni nti brzeg Nilu, nad spo 
i!.:ojnemi jego falami poruszają się ustawioz 
nie olbrzymie krany dźwigowe - tysiące 
rąk roboczych trudzi się nad gigantycznem 
dziełem techniki. 

Nadzór techniczny budowy tamy spo 
czywa w ręku Angl:ków i rządu egipskie 
go,Wło~i pracują w kami:eniołomtich, robot 
nicy - Egipcjanie nadmurowują tamę, ob 

narodu, który dzięki swej bierności wkrótce 
zostanie skazany na zupełni! zagładę. 

'\V tej części Nuhjf 'haród nie asymilow'1ł się 
tak łatwo oo szczepami rnurzyńskiemi, jak 
w innych dz.:elnicach Nubji, kr~ju obszerne 
go, rozmieszczonego pomiędzy pierwszym 
a czwartym wodospadem Nilu od 24 do 18 
stopnia ezeroik.ości geograficznej. 

Nub.1tt dzięki słabemu swemu zaludnie 
n]u nfo:dy ui1~ stan·01viła oddzielne.i Jednost 
ki politycznej, podlegając zawsze silniej 
s1ym wpływom ohcyrn - prz-Nfowszyiitkiem 
Rgiptu, notem Etiopii, Rzymu i wkońcu 
'7.Tlowu E!!iptu. Kole.ino przedostały eię do 
1\'nhii: swiatlo chrze8cijaństwa f (a'natyzm 
is1amu. 

Za .fake dwa Ja1b, p:clv nkoń<':wna zosta 
n11Ci gigantv<'zna tama Tinrl Nilem i 

worlv fel!o użvźni.q, pu~tvnię, 
·r.dnie z l\<-!•lowllli clz:•]P1~zy z1elonv skraW(>k 
lcrain. !'<ł7ie -ro-na n~lmv 'i ro7lo7.v~f'e ak11 

cje, wznoszą się świątynie t niewielkie, czy 
std osiedla. Nie ulebu wątpliwości, że po~ 
masami wód ukryj~ się całkowicie pomniej 
sze zabudowania, a tylko kolosy z Abu 
Simbel przypominać będą ubiegłe dzieje. 

W całej Nuhji pracują obecnie masz~y 
i krany, wybuchy rozsadzają ziemię nnbij 
Aką; pomiędzy Sudanem z jego olbrzymie 
ml plantacjami' bawełny i takiemiż 
pluntac,jarni południowego Egiptu wkrót 
CP now!"taniie obszar niezaludnionei ziemi, 
'l Nubiiczycy, zawsze jednakowo bierni w 
hlegn lat, wkrótce stana wobM ztl.~adniic 
n1a: czv udać !iię na północ clo Egiptu. któ 
ry dotad każda raqę przt'ii::toczył na własną, 
czy też 'ha południe ·do zafrykanizowanych 
h1..,,..i włamee:o szcrepu? 

Sfa-ro'.7.vtnv na-rlifl ~tn.P11ł w ohlfozu zngla 
dy, ir §wiat utraci Jedną dawną knlture i da 
wny nar6d o sw'oi!itych. ciekawych ct>chach. 

Ono-r11ki. 

Harry Schmidt, znanv i powa­
żany obvwatel Minneapolis, w sta­
nie Minnesota, zamożny kawaler. 
zaprosił swoich na iserdecznieiszvch 
Q-ciu przyjaciół na kawalerski ban­
kiet. Do czarnei kawy podal 2'0SPO­
darz 

doskonały likier. 
Sam nalat IO kh.Jiszków dla siebie i 
~rości i zmusił ich do wypicia likieru 
iednvm haustem. 

\V niespełna kwadrans późniei 
wszvscy uczestnicy bankietu zaczeli 
uskarżać się na straszne bóle. Teki 
cierpią:cych napełniły sal.on Schmid­
ta. 

Gdy służba wb!egfa 'do salonu. 
zastała sweg-o 'Pana i ieg-o o-ciu przy 
iadół 

nieżvwvch. 
Zaalarmowana policia rozpoczęła na 
tychmiast śledztwo. Chemiczne ba­
danie pozostałeg-o likieru wykazało 
zawartość g-roźnei trucizny. 

Przez trzy dni kroczyła t>olicia 
p.oomacku. Czwarteł!o dnia zg-łosił 
sie u prokuratora pewien adwokat i 
oddał list, napisany przez Schmidta 

na tvdzień przed ~11 1 icrci~i. X a b 1 

percie widniał napi s : ,,()dd :ić t 
list nolicii w trzv dni oo rnoiei śrni 1• 1 
ci". Treść listu bvfa nastenu iac1.: 

„Do władz śledczvch: Doszt> 
dlem po dłuższvch zmap·aniach sie z 
losem do przekonania, że żvck 

nic nie iest warte_ 
Postanowiłem popelnić samobói­
stwo, lecz przekonałem sie. Że samo 
bóistwo nie ie·st rzecza łatwa. Do-
szedłem do orzekonania, że nie po_. 

trafie umrzeć samotnie. 
Znalazłem wviście z tei okroone1 

sytuacji. Postara}em sie o odpowie­
dnia ilość ciankali i zaprosiłem q-ciu 
nailepszvch moich przviaciół na ko­
łacie. Zatruty likier czeka iuż odoo 
wicdniei pory. M yśJ. że umre w to­
warzystwie i że Q-ciu moich przvia­
dół podzi-eli mói los naoawa mnie 
taka radościa. że teraz iestern new~ 
nv, iż wreszcie żvcie zakończe". 

Tak się iuż stato. Q-ciu odnvch 
Życia i radości ludzi musiało um­
rzeć, aby dziesiatemu ułatwić samo 
bóistwo. 

1łu!rują krany i maszyny. Na granicy E~ip 
bipnn~ipm~aien~a~re~b1m~1------~---~--~------~--~---------
11\\. \Hmowoli ierluak rodzi się pytanie, co I ---x :o :x-~-· 

nauie się z ludem, zamie.0zkując-Ym dotąd Siostry 
te strony, kt5 f!'> życie ulegnie zup.:łnej 
zmianie z chwilą powstania nowego dzieła 
techniki. Mienkają tutaj Nubficzycy, bo 
twiiem stref a opisana j.est częścią NnLji, ciąg 
nąocj się - jak wiadomo - wgłąb tmgfeJ 
a!dego Sudanu. Ciemno hruna1nf, typu kau 
k11skie1Zo, Nubijczycy odznaczaJą się wy 
amukłością postaci, drohno.kofoistą b11dową, 
gihko~cia f zręc?.nością ruchów. Twarre 
łch. o Myszczących, m11rzvc1el~kich oczach, 
·~„o pn~orni111a.fą ohliczn na plaskorzez 

miłosierdiia na kursie przeciw!?'azowym. 
Maść r,prytnego wieśniaka. 

18 towarzystw ubezpieczeń w sidłach o:nustów. 

bach eginsklch pomników. 

Wśród czJ'an~to. ruchliwego życia przy 
budowie tamy widzi się Nubijczyków, kie 
rujących łodziami żaglowiemi z niezwykłą 
wprawą f m-ęcznokią. P..:łnią również po 

· lłuiO w osiedlu pracowników, zaJętych przy 
!mdowi'e tamy, zajmnią się ich irospodar 

150 oskarżonych staje obecnie przed 
sądem w Opolu n::i. . .Sląsku Niemiec-kim, 

150 oskarżonych, którzy zarzucane im 
przestępstwa uprawiał? systematycznie w 
ciagu lat ośmiu. 

. -Cóż to za przestępstwo, i jaki to pro­
ces? 

Historja jego jest następująca: 
We wsi C!-iorszyce na .SI~sku mieszkał 

pewien człowiek, który w czasie wojny 
był konowałem. 

Z czasów swej praktyki na koniai::h 
wyniósł on dofiwiadczen!e, że pewna maść 
uż:vwana przy leczeniu koni, wywołuje u 
ludzi 

Teraz interes poszedł już pełną parą. 
Oszust występował jako agent Towa 

rzystwa Ubezpieczeń, poczem ubezpieczo 
nym dostarczał maści końskiej, gwarantu­
jąc sobie 

udział I1' odszkodowaniu 

· stwem, Of?Todem i dziećmf. Na ~wołanie 
lta.fą dę nicwi.dzfolnf. fefJcJi 8ię ich więcej 
nie potr?'elmie. Wv<laią ~ zaws72 pogrąż~ 

~ekcju kobieca L. O. P. P. zorganizewała w szpitalu Sw Rocha 4-ro dniowy kurs 
-Obrony przeciwgazowej. Siostry zakonne, które ukończyły kurs pidęgniarek zwróci· 
ły się eame z prośbą o przeszkolenie przeciw gazowe. Ilustracja pr:r.edsta\\ia uczestniczki 
kursu. Pośrodku etoją (pierwsru) prze wodt11icząca sekcji organiz·ac~juej pani Bar­
bara Wodzińska, (druga) wykładowczyni p. inż. Halina Starcoowsfa1. 

Wieść o tym łatwym sposobie zdob) 
wania pieniędzy rozeszła się szybko po 
Sląsku. Do oszusta zgłaszały się tłumy. 
Nie mógł nadąi.yć z wyrabf aniem i do­
starczaniem maści. Zarówno on, iak Inni 
agenci asekuracyjni, zarabiali olbrzvm'.e 

sumy. Niektórzy pacjenci ubezpiecnli się 
odrazu w kilku towarzystwach. Znalazł 
się nawet, lekarz, który masowo wyrabiał 

szczególne zapalenie s/t>ón;. potrzebne fo,iadectwa. 

l Jest to obrzęk, połączonv z pecherzami, To oszustwo trw::iło przez kilka lat. 
nł w 'oclle1?lvch mvślach, który, zresztą. ustepuje dość szvbko. Osiemnaście niemieckich towarzystw u· 

Sprytny wieśniak postanowił z tego . beznl'Pczeń „wnadło" w s!dła oszustów. Nieulolni do ciężkiej pracy przy budo 
wie tmny, nie interesują się jej postępem, 
rdyż iro<l'Zi w fch intel'C8y, zmuszają!! do po 
rzucenia wąskiego pasma złe.ml, kt6re po 
chlonle roz..~zerzen!e tamy. Tu poła6 zlemi 
ltanowiła dla hich ·o.fczy11tą glebę, df' któ 
~f Wt'lłcall zawi:ze z riuło~clą. i?dy na ohczy 
~nic'l P-RrnMl' dość pieniędzy na utrzymanie 

odkrvcia zrobić interes. Wreszcie dziwna choroba, nawiedza-

w b k d k · · Najpierw wypróbował ów interes na jąca tylko drobną część kraju, musiała się er une o paragwais iego woiska sobie. wydać podejrzana. Pewne towarzy";twC 
S f Posmarował się kcńsb maścia, przed ubezpieczeń w Hamburgu wszczęło śled1 

„Praca" za 60 marek tygodniowo. ~.em ubezpieczywszy się w kasie od wvpacł two. 

„Zwoelf-Uhr Blatt" powtarza za bownlcy _ wedle informacii prasy ku i chorób. Oszustwo zost::iło <'dhyte. 
jednym z dzienników kolońskich do niemieckie i - poszuku ia przede- Gdy wystap{łv znt1ne mu obiawv ~k,{r I wł"śntP teraz, 150 oskarżonych !t:.i 

swv ... 1, -ro<l-zin. 
W rfolnei °!':'ttbf{ wllłfoWl ~fozy~cłeJ pnie 

t''1owBl 11ic, fezy!• nu hi isld i dawne rwvcza.fe 

niesićnie o werbunku polskich i nie wszvstkiem ne, oszust z'vrócił s~ę do Towarzystw::i U-1 nie przed sądem. 
mieckich obywateli do parag-vvai- uczestnikó~ w_oinv §wiatowei. I bezpieczeń, ~tóre po przysłaniu mu 1<'ka-

1 

.Będzie to jedyny proces w swołrr ro-
skiei leg-jl cu<lzo~iemskiei. Dziennik Otrzvmu 1a .om po podpisaniu rza, wypłaciło sporą sumę odszkodowa· dzaJU. 
koloński zwraca uwae-e ooHcii na kontraktu kilkaset marek gotówka. nfa. 
liczne ~am~ortymę~ZY~. którzy Obiecu~ im ż~d w wysokości ~ c~~~ae~~~~~~~~~~~~~~~·z··~~~~Hm@~+aM=•~n~~DMEMmaa1~~~~ 
kierowani są. z Polski przez Kolon- marek tyg-odniowo. Technicy pio-

• zcawwwmwwwa 

Już wkrótce 1 

Książęce Noce. 
ie do Antwerpii, a stamtad do Arne- nierzv, podoficerowie artvlerfi an- Twoi n1aU przy)aclele 
rvkl Południ~wei. )iV~ród t_ransporto J e-ażowani sa na specialnvch warl;ln- b~daa Cl wdzi~cznl, gdy 
wanvch zna1dC?wac _s1e. m~1a obvwa- kac,h .. Centrala werbunk.owa zna1do Im zaprenumerujeaz 
te polscy, g-danscy 1 memteccv. Wer wac s1e ma w Buenos Aires. 

MAŁY KU 

Po'Wleść 

amerykatiska. 

VIRGIL 
MA.RKHA.M 

Nie szaleję. nie orzeklmam nikogo nie będzie jego własny trup, nie Stemholze-
zlorzecze nawet cieniom Raffy'ego. . ra. Dla mme wyszło to na jedno. 

A propos Raffv'e.iro dochodzę do . Sądzę, ż~ St:mho~z~r p~śp~eszył~~· 
przekonania, że utarta wiara jakobv w m1 z ra1tunk1em. Zeznama moJe 1 Józen­
ratu·rze naJ):!"orszeg-o człowieka bylv ny o tern, co mu wyrządzono. uratowa­
iakieś dobre stronv. nie ot!powiada rze· łyby _go_ od ~rz.esła elektrycznego. Ale 
c-.zvwistośd. Rafiv· składał się całv z pe~1e zegłu~e ~esz~e po m~rzac~ . po_ 
najpodlejszego egoizmu i okrucieństwa. łudn1owvch 1 nie wie: co się dz1e1e w 

, Praedruk wabronion7 • i przez niego zginął ttolborn i zginę ja. Nowym Jor~u. A _moze uton~ł? . 
. . Zastanawiam się nad orzezvtem1 pe-

STI<ESZCZENif POCZA1.KU. pomogło. Prawo karne tak samo za Ot, przezo~czeme} Ale mec~ tam. rypetjami i widzę, że miałem psie szczę 
Naczelruk więzienia w franklinie otrzymał Labicie mordercy, jak i porządne~o ~ogłcm znale~ć .mno~~o. ś~v1a~k?w: ście. Ale co z tego? Inni mieli jeszcze 

1>2czkę ory~lualnych listów, p!.sanych przez mlo- c.złowit:ka. W każdvm iazie wiem, że k!órzybv dowiedl! ri:o1e1 mewinnosc1 t gorsze. Naprzvkład Teddy Brovard. 
da dziewczynę, podpisull\cą &lę pseudonimem rezultatem strciszliwego pośmiertnego nte znalazr.em a_m Jednego. Uptvnęl? Cz.lowiek strzela, a pan Bóg kule nosi. 
Pa.t do starszego od nleJ młodzieńca. które&o figla M=tsona były dwa samobójstwa, szc~ć mtc~ęcv I o Stemho1ze;ze za~1- Robi się wszvstko. co jest w naszeJ 
nuzwała Dubros~ym. jedna kua śmierci. kilka głośnych dy- nąr wszelki sł11ch. Rzecz prawie natural- mocv. a osiąga tylko to. czego nam u· 

Ody umteresowanle listami doszło do zeni- ;TilSYJ i mnóstwo rozwodów. Dla mnie na. Ale tylko on 'eden mógł zezn~ć. 1;e życzy los. Muie przypadł w udziale 
tu, otrzyma! uµroszenle do bo2atego od czasów ~V$Zystko to jest bez znaczenia. Co in- bvr f~talne_g-o w1~czo.ra W _g-ab~nec1c Sing--Sin~ i wyrok śmierci. Czekam te­
ukolnych nlewldzlaMgo kolei'! Aldricha, któ- 11ego dla zainteresowanvch. Chociaż w Raf_f~ c~o . Sq?:ze, z~ g-dvbv w1.edz1at o raz na jego wykonanie. 
lJ mu polecił wyszukać autorkę listów I rez11.!tacie wszystk1J sic; koń-czv. m.01e1 sytu~CJl, pośmeszy!bY mi z r~tu~1- Ale, na szczęście dla. mnie, naleźę 
skarb zakopany przez OubroskJego Nacz~!- Mni<'jsza ze światem. Moja własn:i kie.n. Nie udało s1.e _znalac m- do tych, którzy umieją się śmiać. Coby 
nik wiezienia przyll\I mtsJę I oblec.al te Posta sprawa. bczstr<rnnie b1crąc. jest prze- ko2"0, kto !!O w1dz1ał wcho- bY1ło warte dobro w życiu, ~dvbv ~o 
ra s1e. alJy ito z posady wyrzucono. Kre§.lona raz na za wsze. dząceg-o, czy wvchodzacego z domu. nie można było zbvwać śmiechem? Cho 

Po kilku aw·rnturach w wlęzleruu ~rzyf~to , • • Zbiegły oortjcr przepadł bez wieści. ciaż z dirugicj strony„. z drugiej strony, 
:eao dymisJę. l{czpcczal poszuk.l.wania Peru i JCJ:!O vomocnicv. którzv podstu- ' może to jest jeszcze gorzej.„ 

• • • .Mamv obecnie g'rtlcl!zicń. "Rok i trzy chiwali telefon Raifv'ego, uciekli przed . • • • . • • . • • . 
micsi<.lCC ternu przyj mowa.Jem we Fran· przvbvcicm policji. Maury f erber i per- Dziś rano miałem gościa.. Dopiero, 

- Co LO za jeden? klinie svmnatvczną kobietke z siwieJir ~on.ei szpit:ih~y z~ożv,~i korzvstne dla r:dv zdjął kapelusz. poz,nalem w nim 
- Carson ~o znał. Stemholzer za- cemi włosami. Wydaje mi się., że od tego mnie zeznama, ktore 1ednak nie mo~fy µrzez krate Aldricha. 

~trzelił Raffy'ego. Jnia upłynęły wieki. mieć zasadniczego znaczenia. Nie dało _ Jest1:m stary głupiec - zac·zal. 
Pomcznik, ani sie nie uśmlechnał. I Mam dużo czasu, więc myśie, mvślę, się również zbadać. skąd pochodził re- nie zwracając uwa!!i na stoiacego bli-

anl odezw<!L mv~lę ... i piszę. L.daje mi sie teraz, że wolwer, na którego kolbie pozostały sko dozorcę - ale musiałem oana zoba· 
- Pow_iadam panu, te to on - rze· wiem, dlaczego tlolborn - nie morder· tyl1co odciski moich rąk, ani wvtropić czyć. Ciężko mnie to z.martwiło, że gu-

kłein. ca - postał po mnie na chwilę przed szofera - jeżdi istniał - którv przy- bernator dał nam kosza.„ 
Por·1cznik zaśmiał się b::isowo. straceniem. Starał się bvć nadcz1owie· wiózł Sternholzera do domu Raffv'e- _ Och, cóż znowu? Trudno było 
- Powiedz pan: Juljusz Cezar, to kicm. lecz n;e mógł oprzeć się chęci prze go, spodziewać się czegoś lepszego. Taki 

Wyjd'Zie na jedno. kazania mi dh1~ri..1 zemstv. Widocznie Odvbv Rafiy nie spalił wiadomvch t · k · , ~angs er, Ja Ja„. 
nrzcwidywat. że zetknę sie z Raffy'm t fotografii. możcbv mi one co pomogty. - Widzę, że pan bierze to filozoficz 

ROZDZIAŁ XXIX, może go zgubii;. A może tylko żartował? Kiedy powiedziałem, że zabił swego nie. _ Przestąpił z nogi na nogę. -
. OSTATNI ROZDZIAŁ. MfliC chciał mieć się z cze~o śmiać na brat~. wyśmiali mnie wszyscy, oprócz Przyjechałem tu„. 

Ostatni. zakrot mej d:rcgL tamtym świecie. sędzteitQ. - Ciesze się, że pan to zrobif -
NJwct o te zamknięte murv obiło Natknął się na bieżącą kochankę Rat· Krótko mówiąc, nie miałem na po· odr~ekłcm - bo "!ial_em n<;lpisać ~o oa-

~ię echo bombv, jaka wybucbta po fv'ego i orzrptacił to śmiercią. Jaki on parcie swvch zeznań żadnvch dowo- na hst. a t~k ~ozmow1mv się usti:1e. 
3mirrci Orev'a Mac;ona. Naturalnie pis· bvł we Franklini~ szczer ze zrczy~nowa dów. fakt, że strzeliłem do policji. świad - Tak:' ~zy oan ma do mme żal, 
rno. które ot rzvmało zalakowane koper- nv i 0bojętny, Tyle tvlko. że nim ~0 czył przeciwko mnie. ~ciśle rzeczy bio- ;>anie Peters?. . 
tv ze slrnndalami od oewneg-o to warzy wrssała nicość. wvkonał jeden machina! rąc - za mną. Ale cóż? - Oe~. me. Zaang-ażowałef!l się z 
stwa któ re miato ie na przechowaniu w 1v gest. I ja potkn~!cm .:;ię o Rafiv'eg1> . . . . . otwartem1 oczami. I kto zaptaic1ł adwo-
swoich JJodziPrniach oanccrnvch. dało do 1 muszą i~ć tan. g-clzic HGlborn. Cieka- z. _braku J?~efi~y 1 mo~e o~owiadanie lrnta, i to jakiego adwokata, jak nic 
u owm1c11frt. że wszvstkie te burdy od- 1 we. ale c.zuję się t::!k samo oboj~tnie jak 0 z~1scm w JCJ mieszkan;u me znalazto pan? 
kop:i li il'go ''-' łaśrii rcnortcrzv. .m. Zrobiono dla mnie w~zystko. apel11· raskt w oczach s::idu. - Tak. ale człowiek riigdv nie dzia-

Czvtniemv w więzieniu g~zety. w:-inr>, proszono n::i.wct rrubcrnafora o in- Raffv miat rację. Wsypat mnie, al€ :a z zupełnie otwartemi oczami, tak jak 
Zbrnd?:ta R1ff v 'c~o ni•:! wvs?b na j'.1\V,j tvrwcncję. Wszvstko nanróżno. Pomi· nie tak. jak chciał. Nie pr zeczuł, że o- mu się zidajc. 
ale chociażby i wyszfa, toby i tak nie mo to· nogo<lzilcm $ię ?- p.jeuniknicm~m . ~lffirtyc1clskim truoem. orzęciwlrn mni~ •. _ 1 = Co 13ą9 m·~~~ tg r~mief 

Mrugnął r.a mnie znacząco. Dozorcy 
nie siyszą mowv oczu. 

- Co oan przez to rozumie? - po­
wtórzyłem. 

Mrugnął drugi raz. 
- Zawsze miej pan oczv szeroko 

otwarte - rzekł. - Niedopatrzenie mo 
że bvć równoznaczne ze śmiercią. 

- Zdaje mi się, że rozumiem - od· 
parłem. 

- To dobrze. O czem pan chciał de 
mnie napisać? 

- Idzie mi o wiadome listv. Już one 
teraiz panu niepotrzebne. Czv nan je 
ma? 

-Mam. 
- To niech pan je prześle na recc. 

pani tiar iet Mason. Ona zaś doreczv j P 
komu trzeba. 

- Dobrze. 
- Dziękuję panu. 
- To wszystko. żvczę oanu powo· 

1 • c.zcma. 
I odszedł. Pow,odzenia ! 

„ • • • • • • • • 
Za pięćdziesiąt minut pójdę na kr.ze­

sto. 
W pót $!odiziny po wizycie Aldricha 

znalaztem w celi rewolwer. Nie widzia­
łem ~o jeszcze, ale poczułem pod ptć­
ciennvm pokrowcem wezglowia. Nie 
wiem, skąd się tam wziął. 

Lecz wiem, Jak ~o ewentualnie uży· 
Je;. „Zawsze miej pan oczv szeroko ot· 
·warte'. Czv będzie dziś zam:!ch na wię 
zienie? Jeżeli będzie, to jestem ~otów 
na wszvstko. 

Jakie są moje szanse? Z oewno~cią 
.1ie beznadziejne. Już dwa razv udało 
się uciec skazanym na śmierć z więzie­
nia Sing-Sin~. więc może i mnie się 
uda. 

Czv naczelnik więzienia wie o spi­
sku? Czy kto się fuż wygadał? Czv na· 
c:zclnik czeka na moje pierwsze oosu­
:iięcie, żeby usz:...::zknąć rzecz w zarod~ 
ku? 

Nie mam czasu pisać. W każdvm ra­
zie tu już nie bodę pisał, a może wogólc 
.1ig-d-zie i nii:rdv. Wszystko zależy od te­
go. ~~X naczelnik wie. 

KONifO ,.. 



Str. „ I .. fi r J:T ,..,.. 

_ f l~a ie ~toJi[J. Defraudant kancelarii strażackiej 
· sam oddał się w ręce policji. 

~ycie Warszawy w kilku 
'W'iersza cłi. 

Zarząd naczelnej izby lekarskiej wy 
~tosowal do wszystkich Izb lekarskich w 
Polsce pismo, stwierdzające, że krvzys 
wśród lekarzy naszych przybierać poczy· 
na zastraszające rozmiary. Doszło do te­
go, że wielu lekarzy cierpi poprostu skraj 
r:ą. nędzę, wobec czego zarząd Izby 7wra 
ca się do wszystkich ~wo1ch członków z 
2-ądanlem, aby lekarze zajmujący po kil­
ka posad zrzekli się niektóryc!-i stancwisk 
na rzecz bezrobotnych kolegów. Naczelna 
i1ba lekarska ma nmfar podjąć s:r.ersz~ 
akcję walk1 z bezrobociem wśród lekarzy 
a m. in. otworzyć w \Varszawie specjalne 
biuro pośrednictwa pracy dla bezrobotnych 
lekarzy. 

• • • 

Z Wilna donosza: 
Donosiliśmy o uiawnieniu nadu­

żyć sekretarza biura straży oo-nio 
wei w Wilnie \Vasilewskiei!o. którv 
przywłaszczył na szkode c;o stra­
zaków sumę przewyższaiaca 

1.000 zł. 
. Gdy Wasilewski dowiedział sie, 
ze sprawa przeciwko niemu skiero­
wana została do policii. - zbieg-ł i 
uk!'Vł sie przed aresztowaniem. ale 
widzac PÓŹniei. że 0iolicia depcze mu 
PO pietach i że lada moment zosta­
nie aresztowany postanowi! dobro­
~olnie, oddać sie w rece władz be.z­
p1eczenstwa i w dniu \vczoraiszvm 
w g-odzinach popołudniowych zdo-
sił się do p.olicii. · 

KRATECZKI • 

Podczas przesłuchiwania Wasi­
lewski przyznał się do zdefraudowa­
nia w. w. sumy usorawiedliwia­
iac się tern, że przed dwoma miesia­
cami 

został okradziony. 
Chcac ratować svtuacie zaciag-nał 
1akobv pożvczke, le.cz pożyczaiacv 
pobierał od nieg-o tak horendalne 
procenty, że pożvczka nietvlko nie 
pozwolifa mu pokryć skradzionych 
oieniedzv. lecz im dalej brnał tern 
svtuacią. stawała się coraz g-orsza. 
aż wre.szcie znalazł sie w sytuacji 
defraudanta. · 

Po przesłuchaniu, Wasilewskie­
g-o osadzono w areszcie do dyspo­
zycji orokuraturv. 

na 
„ 

WSI. Dyrekcja wodocią.gów i kanalizacji: J e s I.,, e n,,. 
przedstawiła prezydjmn miasta obszerny 
~ernorjał "'!którym ~skazuje, w jak .sz}'.b Nieudana operacja. 
kiem tempie następuJe spadek spozyc1a C ł . k ł · . · (dl 
wody w Warszawie. W dągu roku 1929 . z ?Wie . c~ e z~c~e się ~.czy . ate Krówki obiecywały mlecz.ko, źrebaki fi. 
1930. . • d 'ł 35 ,1. I go moze dzis;ki długieJ kadenCJ1 magistrat kały na łące, ludzie siejq, orzą, zwożą, prze 

, spoz,yc.1e wo Y wynosi o ca mi JO, łódzlkli coraz lep1· e1· funkc1·onu1'e). Sądzi· -k 1930 noszq, rzucają, słowem miło j.est popatrzeć, 
now metrow sz., w ro„ ~ n;tstępnym 

1

1 łem np. do dnia wczorajszego, że sztuka jak człowiek pracuje. Kwiatuszki pachniu 
I~? Ił spadf 93~0 l~izmbonow sz. W rokłu kulinarna nie ma dla mnie żadnych ta- iy. jesienny piękny dzień udawał wiosnę, 
u 1eg ym. . - spożycie wynlos o 

1 

Jemnic. Tymczasem, kiedy dzięki uprzej- drzewka czerwieniły @ię więdrnącemi liśćmi, 
ca. 32 m1hony. W roku bieżącym budże- mości pewnego dygnitarza znalazłem si"' hł "" p uszka tryskały w ustach świeżym, ożyw 
towym w ciągu pierwszego kwartału tego w miłym \Viejskim dworku, jego uro- czym sokiem, słowem przyjmuję zaprosze 
rok11 w porównaniu 1. rokiem ubiegłym ::za gospodyni rprzeL1<:onała mnie, że istnie- uie 2.t.icn.cgo, sympatycznego gospodarza i 
$pożycie wody wykazuje o 220.000 m. J-e potrawa, l<tórej nie znam. przyjeżdżam na ryhohranie, czy jak to is.ię 
u. mniej. Zatem w ciągu całego roku ~.est t? sała~ka ~, pomi?or6w w śmie- tam nazywa, na pol'owa'n.i.e, na imieniny, 
~podziewać się należy, że spożycie W)nie- tanie, kt~rą zaJadahsmy się, wszyscy. ch:rzciny, zaśluhlny i na co kto tylko chce. 
.• ł ·1· „ • " k Przepis na tę sałatkę, ktora była zna-
... 1e o ca y mi JOD m. sz. mn1e1 mz w ro 'U k 't ( . bk. , · ·) · · · 1931 32 J d ł ,~ · om1 a grzy 1 rnwn1ez 1est nas.tępu]ą-

~ .. , e nem ~ ~wem TOK roczme s~a cy: pokroić pomidory w plasterki, ce-
da ~pozrc1e o 1 m1hon m. sz. c.o ~at.alme bulę również w plasterki i zalać to wszyst 
odb11~ s1ę na ~spodarce przeds1ęb1on;twa ko śmietaną. z cukrem lub bez, zależnie 
i na Jego rozwo1u. Jest rzeczą charaktery-I od indywidualnych gustów. Do sałatki 
!tyczną, że spożycie spada w okresie, kie- tej je się jaja na twardo. &iowem -
dy liczba ludności wzrosła o 85 tys. osób. specjał, jeśH się zważy, że owa sałatka 
kiedy przeprowadzone 40 klm. nowych I zo~tał~ P_o~Iana odpowied!nią ilością zac­
rur i przyłączono do sieci 2000 pnsesji. neJ wódki 1 wytrwanego wina. 
Powód zmniejszenia spożycia leży w kry Wieś jesienią jest wogóle bardzo mi­
zy~ie, który spowodował zamknięcie za· ł.a., zwłaszcza jeżeli widzi się ludzi ener· 
kładów przemysłowych. Większe zakłady gicznie, z ;'Y~iłkiem rprac~jących, a sa: 
przemysłowe przechodz<} na studnie arte memu stot .się na boku 1 przygląda teJ 
tyjsk?e. pra-cy .z p.apierosem w Zię~ach. . . 

• • • świnki wygrzewały się w 1es1en1I1y111 
słonku nęcąc moje żarłoczne oko wido­
kiem przyszłych szynek i nadzieją ukry_ 
tych w świńskich wnętrznościach kiełba­
selkl. 

P. K. O. 
Pojadę, chociaż nie mam k'o'ata w P.K.O. 

j.ik Marta Kolasińska. Wprawdzie Kolasiń 
ska posiadała na swym koncie tylko 4 zło 
te, \l.J.e g<ly 5tracila pracę i znalazła się 
w truclnościch finansowych, postanowiła do 
pomóc sobie w swoisty sposób. W tym ce 
lu dopisała ona do 4 złotych, figumjących 
w jej keiążeczce złotych 40 i dzięki temu 
mni'a fi~1rująca na koncie powiększyła się 
do zł. 440. 

Z tak spreparOl\t.mą książeczką Kolasiń 
ska udała się d'o urzędu pocztowego, gdzie 
r alszer.stwo łatwo etwierdzo'no a kobietę -
a r'e~ztowano. 

Sąd Grodzki skazał 
na I miesiąc aresztu. 

l\'f•.irtę Kolasińską 

Jerzy K n:ecki. 

Przed kilku dniami zjawił się w tea· 
trze „Ateneum" komornik, aby przeprc>· 
wadzić licytację ruchomości zajętych za 
zaległe należności ZUPU. Ponieważ mię 
dzy innemi rzeczami zajęto kurtynę, więc 
groziło to poważną luką. przedstawieniu, 
bo jakże przy kilku zmianach dekoracyj 
grać bez kurtyny? Ostatecznie licytację 
odroczono i teatr hędzi mógł nadal posłu 
giwac się kurtyną. 

ł\§L &!#* G#J?S#k#>f **' = : 

• • • 
W ydzial zdrowia ma~istratu obliczył, 

iż w cią.gu roku 1931-32 zanotowano 
1407 Vv'Ypadków zachorowań na dur brzu 
sZHy, a więc o 179 więc.ej niż w roku 
1930-3 l. 

• • • 
Roboty przy budowfe pomnika 'otni­

ków na placu Unji Lubelskiej postępują 
~zybko naprzód, tak, :ie odsłonięcie nastą 
pi w ustalonym terminie. 11 listopada rb . 

• • • 
W ogrodzie zoologicznym otwarto no 

Wy wybieg dla strusi. Wybieg zaprojekto 
wany jest nowocześnie bez siatek i budek. 

PIERRE NEZELOFF. kazywał się w kasynie, gdzie starał się drugiego, a przy końcu tygodnia o jednem 
ujawniać wielkie zamiłowanie do sza.rapa- tyllro marzył, by została bądź kocham-

z a.''-'YO dy na i whisky z wodą sodową. ką jego, bądź żoną. 
....,,.. • Na począti1m swego pobytu w zdrojo- Niestety nie jeden Gabrjel tylko za· 

Gdy Gabrjel Novalay zapomocą sze- wisku czytywał z wielkiem z.adowole- biegał o zdobycie względ6w lady Maud. 
regu kolejnych i dyskretnych pożyczek niem wszystkie dzienniki, w liczbie pięt - Czterej inni jeszcze wielbiciele jej współ­
ulżył kasie rej.enta

1 
swego szefa, 0 trzy nastu, jakie. prenull}erowano w. hotoht: ::awodniczyli z nim, lecz najp:oźniejszym 

miljony, przy1&.zedł do przekcmania, ze We v:szy~Łkich zar.owno na ~ierwszei Jego rY"'.alem. był . Roger Noiraud, mło­
czas najwyż&zy połączyć skromność ze st:o~1cy figurowały J.ego f<;>togra~Je z naz. dy człow1:k pię~ne1 postawy. ~ oczach 
zr czno'c'a w1skiem, w połączeniu z hcznemi kom.en- tak słodkich, iz zdawało się, ze słowa, 

ę Ul ts .1
1
· · . 

1 
ed . d k . tarzami. obfitują.cemi w bogate szcz~góły z jakiemi zwracał się do lady Maud, szły 

0 ni . ~:ę, ecz. pop:z _nio 0 orni- i przykre epitety. Pomimo wszystko by- ku niej, jakby po aksamitnym dywanie. 
sarza . r 0 hCJ1 ~wei dzielnicy wystoso- ła to sława, którą delektował się, jak Tańczył cudownie, a wobec tego, źe był 
wał hst, w ~to:ym .w patet!cznych wy- książę, 'Podróżujący inco%J.itO. Wkr6tce. mistrzem w każdej dziedzinie sportu, 
raz~ch o~na~m1ał ze tr;piony wrrzu- jak listki więdnącego kwiatu, wiersze i Maud, jako prawdziwa Angie1'ka, darzy­
t~m1. s?m1eini~, postanowi~ odehrac s?- szpalty w dziennikach zmniejszały się ła go swoją s.ympatją. 
b1e z~c1e. W!!?d~ .. do po.ciągu, ;lee~ nie stopniowo. Niezadługo sprawa Novalay Gabrjel Novalay b~ zupełnie świa­
w. sti ~nę bel,,.1Jsk1eJ g~an1;y, gdz.e ni~ .0 - prz.esunęła się na drug~ stronicę, by domy swej niższości wobec Rogera. 
mie~z . :ałaby pos.zukiwac go .. pohq~. wkońcu utkwić na przedostatniej, wśród Aczkolwiek dolary i źródła nafty były 
Udał ,81~ do u,zdrowiska V: Owernii. .gdzie I wypadków bieżących mniei ciekawej trc- 1 dla Williama Grandeleya szezegółem do­
ukryc się i;wg~ w tłumie kosmopohtycz- ści. A potem nastąpiło milczenie„„ datnim, jego początku.iąca tusza i akcent 
'1ych kura?~uszow: . • Gabrjel Novalay byłby J)rawdopo - amerykański przyno~iły mu pewną uj-

Zabaw1c. tutaJ chc1~ł ,tylko krot~, by dobnie do lk.ońca życia puzostał Willia- mę. Odczuwał S"-'Oją bezsilność wobec 
zdołar;o ? n1m za?omni·ec, a n,astęprnie w mem Grendleyem, gdyby nie miłość. rasowego rywala, kt6ry biegał jak koń 
sp.o~oi;i 1 wy?'odz1e kor~y~tac z tr.zech która guibi wojaków i zbrodniarzy. wyścigowy czystej krwi, ))ływał jak ry-
m111onow, złozonych w m1eJscu bezp1ecz- W hotelu, w którym zamieszkał, prze- ba a w t ennisie bił w.szystili1ich przeciwni-
TJ.cm . . . . bywała lady Maud Anet, paryżanka o u - ków. 

W pragn·~en:u wykona~1a pieknych roiku. spotęgowanym angieltikim mlzię- Gabrjel już niemal gotował się 2a .. 
sw~ch. zam1aro;v, • GabrJel ~ovafa:r kiem - kohicta, jakiej życ-zyć można kosztować goryczy, będące~ udziałem 
zm1en1l ucze.1<1an~a 1 ksz~~łt. br;vi., ZP,'oltł każdemu mężczyźnie. Była to blondynka zwyci~żonych, gdy kasyno miejscowe 
w~sy. za~t::m1ł h;n?~de w1e~k1em1 o,rnlar~- o czarnych oczach, za razem łagodna ogłosiło wielkie międzynarodowe zawo, 
m1. 1 7ac7~ l rn?,:v1c akcen.Lem ameryk:n~: i pełna ognia; dodajmy joes·zcze : usta dy tenm.isowe. Otóż N ovalay - Grandeley, 
skim. Od ~h~v11i przvbyc1a do Owcrn11 ja.~{ pą.k kwiatu, cera - jak mleczne je- w czasach, gdy był jeszcze młody i ucz­
rostał P; W1l}1amet,n. ~~endel,e~. rodem z zioro szkockie w blask.ach jutrzenki, gih. ciwy, lat temu dwanaście, zabłysnął w 
Connecticut 1 wlrisc1c1e.em zrodeł naftv. ka post?.ć trzciny na.dbrLeżnej. S!o- fin ale meczu o rnistl·zostwo Francji, a 

0Zrazu plany uciekiniera re alizowały wem: lady Mand Anet posiadała wszelkie zos.tał pokonany dopiero p-o trzygodzin­
się pomyślnie. Zażywat spokoju, jadł z dane, hy oczarować mężczyznę, a w do- nej grze. Widział jeszcze artykuły s1nor. 
a petytem i spn.ł bez koszmarów. W cia.~·u datku była wdową.. towe. opisujące zawody i podkreg!ają.cc 
dnia uda-,':ał kuracjusza, pil wody, uży. G:i.brjel Novalay podziwiał ją od pier- sposób gry Novalaya, j~,go „drive". cięż­
wał na trysków i masaiu: wieczorarqi u- wszego ~in Sil-Otkania: pokochał od ki. denerwui~Y. ,,ząmiataiac.Y" kort. dzle 

Śmierć obłąkanego włóczęgi. 
Trup w leśnych gąszczach, 

Z Wilna donasza: zbie~ł z kolon ii i mimo zarzadzo-
Ga iowy lasów państwowych nych poszukiwań nie zdołano e-o U· 

przechodzac przez las wpobliżu ma iać. Dopiero obecnie oo u iawnienic 
iatku Mosty natrafił w lesie na o rzez g-a ioweg-o jeg-o zwłok zostało 
zwłoki młodeg-o ieszcze meżczvzm. ustalone. że po ucieczce z kolon ii 
vVdrożonc dochodzenie ustalił.o. że nieszczęśliwy wariat wałesał sie po 
sa to zwłoki nieiakicgo Dawida Fun lasach i nareszcie zmarł wskutek 
ka lat ~2 głodu i wydeńczenia. 

umysłowo chorego, z,vłoki tra~icznie zmarłe.g-o prze 
przebywa iaceg-o na kuracii w ko- 1 wieziono do Dckszni. O wypadku 
Jonii dla umysłowo chorych w Dek- powiad.orniono władze śledcze ora.,. 
szni. g-minv olkienickiei. rodzine zmarł~2"0. 

Dawid Funk przed kilku dniami --

Miesiąc 
• za wyrwanie ramy okiennej. 

Z Katowic donoszą: l kwestjonował jednak wysokość wyrządzo­
Przed sędzią grodzkim w Katowicach nej !zkody. Zdemolcwanie okna w celi 

st:.mął wczoraj 27-letni Emil KanJziora tłumaczył tern, ie w ce'li panowal zacł11ch 
z Siemianowic, odsiadujący k;:irę J l1ż ro-· bo cele 
ku w więzieniu katowkkiem. oskarżc:=y o 1 zajmuje 4 więźniow, 
zde-molowanfe celi, a zwłaszcza ck.ii:i. Na I chociaż przeznaczona jest ona dla jednc­
cze!nlk więzienia wystawia o<.brżi11 ~mu li go. Nie miał zamiarn uszkodzenia okna 

dobre świader.two lec:z próbując je otworzyć, mimowoli wy-
j ri:e umfe wyliumaczyć, dlaczego Kan- ' rwał ramę okienną. Sąd sb.2ał KandZJorę 
dziara wybił okno. Straty oblicza kierow na miesiąc Więzienia. 
nictwo więzienfa na kwotę J OO zł. Z rozprawy wynika katastrofalne 

Kandziora przyznał się do winy, za przepełRienie naszych więzień. 

Przez wąskie okno śpiżarni .•. 
Strzały rewolwerowe S!Jłoszyły złodziei. 

Ze Lwowa donosza: 
Dokonano przy ul. \Vłasna 

Strze-cha nr. 17, sensacyjnego wła­
mania. 

Kilku włamywaczy przecięło siat 
ke og-rodowa i dostało się na te.ren 
willi. zamieszkafoi przez o .. Stefana 
Kwiatkowskiego naczelnika wydzia 
łu M.K.O. Włamywacze stwicrdziw 
szy, że całe mieszkani~ parte.rowe 
iest doskonale zabezpieczone krata­
mi, postanowili dostać sie do wnę­
trza przez 

waskie okno w Śpiżarnl. 
\Vłamywacze oble.pili okienko 

g-lina. która przynieśli z soba i wvci 
snęli szvbe w ten sp.osób. że g·lina 
wchłonęła odłamki szkła. N asteonie 
włamywacze przez zbita szybe oitwo 

Niebezpieczny 
Aresztowan • e 

rzyli całe o1cienko i ieden z nich 
wszedł do wnętrza. Podczas, g-dy in 
ni włamywacze. zostali na og-rodzie. 
włamywacz znaiduiacy siew n1iesz­
kaniu. przeszukał kuchnie. zabrał nie 
które rzeczy, a nasteonie zaczał po­
dawać swym towarzyszom rozmaite 
prowianty ze śpiżarni i około 

20 słoików konfitur. 
\Vłamvwacze operowali latairką elek 

tryczną, której blask zbudził służącą. 
SJużąca zaalarmowala mieszkańców 

domu, a p. Kwiat~wski rzucił się na 
wlamywaczv z re\volwcrem w reku 
Posypał się szcrc~ strzałów, lecz wła· 
mvwacze rozbiegli sie. Przechodizącv 
przez \Vłasna Strzeche patrol polfcv}ny 
zdołał schwycić jedneirn z włamywa· 
czy. 

ki czemu omal nie przyczynił się do po- klaskach publiczności z rąk j.ej przyjąć 
rażki przeciwnika. swoje szczęście, gdy tuż przy uchu jego 

Gabrjel postanowił odzySkać wipra- odezwał się głos: 
wę i specjalnym sposobem gry pokonać _:. Pan wybaczy, panie Novalay, lee.i 
Nolra.uda, aby zdobyć łaski lady Maud. chciałbym go prosić o kilka chwil rozmo. 

W tym celu skomunikował się z tre- wy w cztery oczy. 
ne.run i co rano ćwiczył pod jego kia. Zwycięzca meczu Skloczył, j.aklzy uką­
ru.ikiem, odzyskując rozgłośny swój ,,dri- szony żmiją. Przed n.im. stali dwaj po. 
ve" _ broń pewną i posłuszną. ważni panowie. 

Lady Maud, dowiadując się o jego - Jesteśmy inspeKtorami policji, -
zamiarze wzięcia udziału w zawodach, o- nekł jeden z nich. - Proszę iść z na-
kazała pogardliwy sceptycyzm. mi, i bez skandalu - - - -

- OstrO'!nie, drogi panie, - rzekła Zupełnie przybity, Gabjel wraz z fun_ 
n1u, - bierze się pan do gry, nieodpo. kcjonarjuszami policji poszedł za trybu· 
wiedniej już dla wieku rpana. nę. 

Pseudo - Grandley z uśmiechem })l'Zel - Naresr.cle ! - rzekł niższy z nich. 
knął gorzką ślinę. Było to r6W111ozna.ez- - Zadał nam pan niemało kłopotu w cią­
ne z twierdzeniem, że wystawia się na gu tych trzech miesięcy. Szukamy go 
pobicie. Nie odpowiedział nie, obiecując bez końca. I gdyby nie „drive" 'Pana, ni-
oobie pomścić obelgę. j gdybym go nie poznał! 

Już od początku zawod6w dawny - Mój „drive"? - pytał zaębiały 
mistrz pobił bez trudnoki trzech prze. Novalay. 
ciwni.k6w i lubował się zdumieniem lady - To włdnie. Widziałem pana Cfwa. 
Maud. kt6re wkr6tce praejść miało w po- naście lat temu w zawodaeh. o mistrz.o. 
dziw, a wiadomo przecież, bo o tern g~o- stwo Francji. Takiej gry zapomnieli nie 
Sili już mędrcy, że podziw jest przedsion- można. . . 
kiem miłości. - Na.prawdę! .......... wytiełkofał szam.-

Ufny w swe siły Ga.brjel wygrał pjon, pomimo wszystko połechtany w 
ćwierć, a potem f pół finału. Nadsrre<lł swej miłości własnej. 
Wl'eszcie dzień, gdy DJ& korcie stanął - To teł patrząc :na pan.a prze<! eliwl-
wobec Rogera. lę., pomyślałem: 'niema wątpliwOOci: to 

Mecz rozipocrął się przewagą Roge- N ovalay. Tylko on gra w ten spos6b. I 
ra: 6:3 i 8:6. W tym rnomenc1e zawo- ten rodzaj oobijanła piłki .•• ot tak.. 
d6w Gabrjel zacisnął zęby i po drugiej proszię wybaczy6, jdełi pokazuję fo nie. 
walce wygrał trzeci i czwarty set. Przy dokładnie... , 
pią.tym przeciwnik Jego poczuł nnęeze. - Oj! - ~linął Gaibtjru. tetóremtt 
nie. Potężny „drive" Gabrjela zapewnił w międzyczas{e drugi funkcj1ooarju~ P'1 
mu zwycięstwo. licji nieco brutalnie nałożył lklajdanki. 

Oczy lady Maud :pnenfos?y 8fę na -·-- . _ __.... -
nlea'.o z ~ruł~m l . bł~ mW mu o.- ~ ~ I( 



c..-· ... ;;--.;:-:::,~POR T.--... i Dzień bombardowania bramek. 
Mecze ligowe w kra;u. 

Największe zwycięstwo Czerwonych. 
Pokonana „królowa Ligi". 

W dniu wczoraj s-zym odbyły się w kra WARSZAW A. 
ju następujące mecze ligowe: Wars7.awia.nka.-22 p. p. 2 :2 (2 :1) Ro-

zegrany w Warszawie mecz ligowy mię-
POZNAN. dzy Warszawianka a 22 p. p. przyniósł wy 

Warta--Po~ 4:1 ~1:0). W~t~ uzy19 nik remisowy 2:2· (2:1). W pierwszym o­
Cracovia jest zespołem cieszącym się' chwilowej przewagi krakowian, pokazu~ k?ła .tak wysoki~ zwyctęstv:o dz1ę~i szyb '.klresie Warszawianka ma przewagę i ju7. 

w Łodzi największą popularnością. To też I jąc coraz częściej swój lwi pazur, aż wre kiej 1 skuteczneJ grze w pierwszej poło- w 7 minucie zdobywa prowadzerle przez 
wczorajszy jej mecz z ŁKS-em wywołał I szcie op~owuje zupełnie sytuację, zdoby wie meczu. Zresztą ca!y atak g~s:po~arzy Pi!iszka by w kilka minut później zclo 
w sferach sportowych naszego miasta oł- wając w rezultacie imponujące zwyc~ęstwo g~·ał b. dobrze ~twarzaJąc co chwilę "?1ebez być dru0gą bramkę przez Królewieckiego, 
brzym1e zainteresowanie. Mimo fatalnej ' nad odnoszącą same sukcesy Cracovią. viecmJ.·7 sytuacje ~od bramką P.ogoni. zasy Stopniowo gra się wyróWIIluje i w 17 min. 
pogody, lejącego bez przerwy deszczu, W chuiynie łódzkiej na pierwszy pując Ją strzala!111· W rezult~cie. Wa1'ta siedlczanie strzelają bramkę przez SadaL 
na shdJ.onie LKS zgromadziło się pilan wybił się świetnie grający Karasiak, strzela 4 ?ran;ki przez ~ryśkiewicza, Szier skiego. Po przerwie wyrównującą bram 

kego, Kn1ołę ! Nowa~k1ego._ . l\ię dla 22 pp. strzela w 25 min. Biegański 
ponad 2000 tvldzótv. który był Po przerwie Pogan pomllll? wysiłków Sędziował p. Lustgarten. Widzów 3.000 

Leader tabeli nie zawiódł zasadnkzo " n~jlepsz'J)r;i gracz.em na boisku.,. .. i ambitne.i gry zdobywa tylko Jedną bram LWóW. 
ale zaznaczyć trzeba, że jedynie do przer MJla mterwen10.wał" mez~kle szc:ęs.hWie kę pi:zez ~a!iasa. Sedziował p. Rettig z Czarni-Wisła 2:2 (l:l) Mecz ciekawy 
"'Y zadowoHć mogła gra gości. W tej fa. a P!Z! pus~cz~mu pierwsze] bramki me po 1 Łodzi. W1dzow 7.000. ze względu na zmienia_iące się często sytu 
z1e pokazali oni' grę stojącą na wyżynach no~1 za:dne1 wmy. W pomocy stosunko"':o WIELKIE HAJDUKI. acje i szale zwycięstwa. Prowarlzenie dla 
kunsztu piłkarskiego. na1lepszy Pegza. Jańczyk słaby zupełnie Ruch_ Legja 1 :O (1 :O). Obie droży Wisły zdobywa Artur, jednak Chmielow-

ldealna gra śwłetnej piątki ataku, pro. do pauzy, poprawił się znacznie po przer ny grały bi -Ostro, przyczem Ruch dopin- s.ki zdobywa dla miejscowyeh dru11:ą. bram 
dukują.cej koronkowe kombinacje zachwy / wi~ .. We}nic ~rzecięl:: ·. W nap~dzie' ~aj g?wany przez li.cznych nyolenników w ski z.dob~a dla ~ii ej sw':'vch ?rugą. brn1?1 
,ała widzów. Pomoc dzielnie wspierała lepieJ spisał się Du ·, :t, ~agraza1ąc ~tale p1erwszeJ połowie uz~skuJ e jedyną brarn· k.ę .. l~cz. v\iisł~ znow w:r:rown~Je prze.z .K1-
t.tapad, a trio obronne z Otfinowskim w poważme bramce k.-~:.•oWian. Obok mego lt.ę ze strzału ~a.dury. . . . . s1eh;isk1ego ~.mecz k?nczy się. ~1k1em 
l) ·peł "ł d ' dzięki swej ruchliwości dobrze wypadła Po przerw1e sytuac1a zm1e1111a się na rem1s-owvm .... 2. Sędzia p. Drozd z. 

ramce, s. ni 
0 s~e za ame., , . d l K 'I S "k korzyść wojskowych. Ruch gra teraz w KRAKńW. 

InaczeJ :rnpełme prz:dstawiał stę ~e • 1 ewa strona .:0 
• 

0':1~:. „ r i,_ dziesiątkę, gdvz Zarzycki uleg-ł nieszcz·~+ .. Garharnia-PoJooia 6 :1 (3 :1 ). Garbar 
ttak obra: gry po przervae. ! ~ra~ dopiero 1 , , W, Craco;'J! zado„wohh 1edym !<ub n liwemu wypadkowi złamania ręki i musiał nia okazała się drużyną znacznie Jevszą. 
uwidoczmł się brak Chrusc~nsk1ego n!'- ~i<i, Cisze~~ki l .JY1ysiak, reszta zas wypa opuścić boisko. Pomimo to mieiscowvm i przez cały czas meczu nie wvuuszczała 
środku pomocy, na które] ta pozyqł j dła znacz~ie słabte].. uda.ie się utrzymać wyn;k 1 :O i zdobvć 2

1 

inic.iatywy zwvcie7.aiac z łatwości I!- w wy 
graiący młody Kw·ieciński, opadł zupełnie 1

1 

Przebieg gr)'.', mim~ rozmokłego tere- cenne n1mkty. Sędziował p. Mazur. Wi- sokim sfosunku. Bram:ki Zdobvii: Szcze-· 
z sił, pozostawiając atak nu, niezwrkle mteresu1ący. P~z.ątkowo dzów 2.000. pania.k. Riesner. Smoczek i Pazurek. 

własnemu losowi. ma Cracovia przewagę zdobywa1ąc ładną 

I teraz właśnie przestaje grać Cracovia,ibran_ikę l?rzez qsze".:skieg~ .• -~dzianie Sport "7 l~iłku słowach. 
a 1nicjatywę uimują łodzianie. To z.ała-, wyrownu}ą w ktl~a mmut pozme1. ze /trza 
manie sie ś;-odkowego pO!Ilocnika sp:.wo·, łu Durki. Wymk ten utrzymu1e się do !I Odbyło si~ walne zehrani.G Strzeleckiego 
dowało Źupełną dezorjentację w drużynie przerwy. • , , . Klubu Sportowego, na którem został W)?ra 
i w konsekwencji przykrą pnraźkę I , P~ zm1ame pol LKS ~panowu1e zupe! ny nowy Z~rząd; p~ezes ppłk. dypl. ~WJ~al 

przy3z/ego mistrza Polski. ruc boisko i strzela kole1no trzy bramlo ! ekf, I·ezy w1cepr. mJr. Marszałek, Il-gi w1ce 
Inaczei 'miała się sprawa z drużyną przez Sowiaka z rzutu karnego, Herb!:trei preze:' ~yr. Matyse~. sekł'Ctt1r.ze: rotm. Ga 

''d k Po zatkowo ozwclH ŁKS nl\ cha i znów przez Sowiaka. ł~ch~in i p. Dowbor, "k.arbmk: ~pt. ~ra~ 10 
z ą. , c: ' • ~ ,~ z I S d · ł b d b W d k' kiew1cz, goo:podarz p. PrelS, kom1sia rew1zyJ rzucie o-osciom tempo I Jc;:i system ~rv. ę ziowa . o rze p. ar ęs7. ie· • I El N· d A 1· I . "' • · ŁK. S ' na pp. msp po. ~e11er - ie zie su, por, 

l>,iegiem czasu otrząsa się Jednak z wicz. Woskowicz i por. em. Kwapień, zastępcy: 

Czy Legja wejdzie do 
Niepe"vne zwycięstwo. 

inż. Czapowski i insp. szkolny Dobrowolski 
W sobotę odbyło się zcbrani.e tomaszow 

skiego podokręgu LOZLA w obecności <leloe 
gatów z Lodzi prez. Szumlewskiego f p. So 

W dniu wczorajszym odbyły się dal- porażki chroni gości S2częśliwa gra 
sze dwa mecze o wejście do Ligi a mia- tyłów. Sędziował p. Hausman. 

ich d1'tckfego. Podokręg tomaszowski liczy ober 
nie 5 klubów zrzeszonych. Przeprowadzono 
wybory noW1Cgo zarządu, przyczem preze­
eem Z'ostał p .• !a~eusz Ouderka zaś wicepre 

nowicie: W tal eli dotychczas<'wych rozgrywek 
Wilno. prowadzi Legja (Poznań) mając 4 p. zdo 

zesem p. Guz1nsk1. Leda (Poznań)-1 p. p. Legjooów byt~. 
1 :O (O :O). Mecz był niez.wykle ciekawy, TABELA LIGOWA. 
ze względu ·na ofiarną. grę obydwóch zespo Klub 
ł6w. Pierwsza połowa mija bezbramkowo. Cracovia 
Obie drużyny cz.ęsto maJą dogodne pozy- Warta 
cje, których nie wyzyskują. Po przerwie, Pogoń 
uda.je się Leg1ji strzelić jedyną bramkę LKS. 
pnez KHmkie'wicza i zys..'!ca~ w ten sposób Legja 
dwa punkty. Sędziował p. Laskow'!łh.i. Ruch 
KRAKóW, , Wisła 

Podgórze -Polonia (Pnemyśl) 1 :O. Garbar. 
'(1 :O) Pod górze było drużyną nieco ::.zyb- W amruwian. 
sz~ l bardziej za.awansowaną teehnicm1e. 22 p. p. 
dlatego miało więcej gry. Decydują.cą Czami 
bramka dla gospodarzy pada w pierwszej I Połonja 
}'Ołowie meczu przez Guzdę. Od większe1 

Gi~r 

19 
20 
19 
19 
19 
19 
18 
19 
18 
18 
18 
18 

Pkt. 
26 
25 
24 
22 
21 
20 
18 
18 
16 
13 
12 
u 

Bieg granatowych rycerzy 
po rozmiękłej trasie. 

St. br. 
51:27 
53:35 
29:20 
40:25 
83:21 
8():25 
32:36 
37:43 
21:41 
27:42 
17:40 
22:46 

Jeełenny bieg naprzełaj na dyBt.ansiie 5 4. poeto W-eretilnik Sllmłsław PKS. pow 
klm .• organizowany przez Policyjny Klub lódz. 
Sportowy w Lod"zi w dniu 16 bm., pom4no 5. post. Strzelczyk Władysław PKS. ł..6dz 
dltuczu, ftlzrnfękłej i śliskiej truy, zebrał 6. post. Pokorski teon PKS. L6ds. 
na starcie 14 mwocłników z trzech Policyj- 7. poet. Głogowski Lucjan PKS. L6dt. 
nych Klubów Sportowych wojewii<lztwa 8. post. Kaprueiak Stan.i&ław PKS. m. 
t.6dzkjego. Łódź. 

O godz. 11,30 na dumn boifltm rarku 9. poet. C1100howski Czesław PKS. Lódt. 
3 Maja, nastąpił start biegu, którego traea Prócz powył.szych poza konkursem pierw 
prowadziła po terenie ptirku. szy przybył do mety pMt. Langier Ignacy z 

Wyo{k biegu był następujący& PKS. Sieradz, oraz ukończyli tmsę dwaj za 
wodnicy nieetowarzyszenł Marjak L!on t 

1. post. Krasowski Wacław czaa 20 m. Kiemik Maksymiljan. 
go,9 s. PKS. Sieradz. Bieg był jednocze§nie próbą sprawno§cj 

!. post. Dłużak J 6zef czas 20 m. 55 e. V grupy do Państwowej Odznaki Sportowej 
!>KS. Sieradz. a poa.iewd wszyacy ·zawodnicy ukończyli 

I. po!ł.. Rychtt.r Rajmund czas !!1 m. 20 go przed upływem 24 m. przeto spdnill mi 
ł. PKS. L6dt runkt przewidziane regulaminem POS. 

iękny dzień sportowców. 
Pięciolecie klubu I. K. P. 

W dniu wczorajszym odbył się w Toma 
ezowie decydujący mecz o wejście do klasy 
A między tamtejszą Lechją a łódzką Maka 
hi. Spotkanie po niezwykle 
zażartej i enfocjonującej \\talce zakończyło 
sit; wynikiem remisowym 2 :2, dzięki które 
mu Makabi utrzymała się na pierwszem 
miejscu w tabeli, mając o jeden punkt wię 
~j od Lechji. 

W dniu wczorajszym odbył się w Le 
dzi IM boislklu DOK. pierwszy mecz mię-­
dzygrupowy o wejście do. klasy A. Hura­
gan-Sztern, który zalrończył się wyso_­
kiem zwycięstwem Huraganu w stosunlrn 
5:1. 

W sobotę i niedzielę bawiła w W ars.za 
wie drużyna pifilrarska łódzkiego Widzewa 
która rozegrała dwa spotkania towarzys­
kie. W sobotę przeciwnikiem łodziam. był 
mistrz robotniczych klubów Warszawy -
Znicz (Pruszków). Po zażartej walce Wi 
dzew doznał dotkliwej porażki w stosunku 
1:5 (0:2). Dntgiego dnia Widzew zmie­
rzył się ze Skrą uzyskują.c wynik rem]­
sowy S :3 (2 :O) W pierwszej połowie ło-

"KOCHAJ MNIE DZIS'• 
na ekranie „Orand Kina" 

Lekka, dowcipna, w mi.arę szampańskim hu­
n10rem zaprawiona treść, precyzyjna, pomyslo­
wa • bardzo .uęci.m.a retyserja I{. Mamool!tana 
czarul•ca pan aktorów - Maurlce Chevalier 
1 Jeaneitte Mac Donald, wresrole podkład mu­
ZY'OZDY meiodyJny i efektetwny - oto •• Kochaj 
mnie dzłś''. 

R. Mamoullan wysuwa się obecnie na czoło 
rdyserów wysokiej klasy. Przedewszystkiem 
posiada ogromną skalę: kddy z trzech wldzda­
nych dotychczas filmów je&t ey l ka!dy -
doskonały. A więc kryminalny (,.,WlelkomdeJ­
sklle ul<k:e"), nłesamowUy (.,Dr, Jekyll l Mr. Hy­
de"), a tu-u „Kocha) mtrlie d:zliś" - komedJa 
mUZYOUl.lt. 

W par6wnanlu do poprzedntch talldesćw, 

:rmć w fllm!e „Kocha) mnde dzd.ś" !)Ostęp: dialo­
g! zredukowano do (jQ proc., a grę mlm!C2111ą 
1 ruchow• podkreśl.ano podkładem muzycznym 

dzianie znacznie przeważali, lecz w dru­
giej opadli na siłach. 

<-) W dniu wczorajszym miar się 
odbyć drugi dzień międzvnarodowych 
zawodów lekkoatletycznych Warsza· 
wianki, przvc2em f{łówną atrakcją miał 
być bieg lsohollo-Kusocjński na dy­
stansie 5 klm. Jednak ulewny des:z.cz 
~ldonit organizatorów do odwoła111ia za­
wodów i przesunięcia ich na wtorek 
po po!udniu. 

W d'aiu wczomjszym odbyło się w Pozna 
uiu Walne Zebranie Polskiego Związku Bo 
kserskiego. Obradom przewodniczył p. Fo 
i;d z Warszawy. Przepmwadzone wybory DQ 

wego zarządu dały wyniki następujące: Pre 
:t.es p. Baranowski, (ponownie), wiceprezesi 
pp.: Zajd lic i Otlewskj, sekNtarz p. Kami 
nO'wski, skarbnik p. Mrożkiewfoz, kronikarz 
p. Kukowski, ~ospodarz p. Derda, komisja 
fędzłowska p. Lang.e, kom. sportowa p. Er 
manowicz kpt. sport. p Kościelski, kom. re 
wizyjna pp. Bi1mvicz, Rybarczyk, Płochoc 
ki. Z WJŻniej<>"zych uchwał pO.Stanowfoho po 
dłuższych debatach '(lrzyznać 2 proc. opłat 
od zawodów bokserskich na rzecz PZB. 

W dniu wczorajszym zawodnik Lcgji 
warszawsldej N <!lew1ński ustanowił noW}' 
rekord Polski w 'Wadre piórkowej w podno 
5'ztniu ciężarów, OFiągając w wyciskaniu o­
buracz 85 kgl. 

W Poznaniu bawiła wczoraj niemiecku 
drużyna hokeju ziemnego „Hoke.y Club Bre 
slau", kóra w meczu towarzyskim z tutej­
szymi Czarnymi pokonała ich w stosunku 
3:1 (0:0) 

<-) W dniu wozorajszym odbył się 
w Parku 3 Maja .biel!: naprzefaj na dy­
stansie 5 klm. dlla klubów policvjnych 
województwa łódzkiego. Na starcie sta· 
nęło 14-tu zawodników, przvczem wszv 
scv przvbyli do mety. Zwyciężvł Kra­
sowski (PKS Sieradz) w czasie 20 min. 
50 sek. orzed Dtużniakiem (PKS Sie· 
radz) 20.55 i Rvchterem <PKS) <Łódź' 
21.20. Bieg powvższv został rozegranv 
jako próba do Państwowej Odznaki 
Sportowej. Wszyscy zawodnicv uzyska­
li przepisowe minifllum (poniżej 24 
min). 

W alasiewiczówna, w sobotę startowała 
{'O raz pierwszy W W~rszawfo W zawodach 
W arezawianki w biegu na 100 m. i wywołała 
ogólny zachwyt gdyż osiągnęła w wspania 
łym stylu czas 12,2 sclt. bijąc MantJ<~uflów· 
u~ 12 :6 i wszystkie pozosu1łe zawodmczld, 
którym ofiarowała aż IO metrów wyrówna 
r.ia. Obecnie Walasiewiczówna zapowi:edz.ia 
ła próbę pobicia rekordu polsk. na 800 me 
tr6w, kt6ra odbędzie eię we wtorek drugie 
l!O dnia zawodów W arezawianki. Poza tem 
również sen.sacyjni·e zapowiada się bieg W'1 
laeiewiczówny na 200 m. przeciwko sztafe.. 
cie 4x50 metrów. Bieg ren ·odbędzie si~ rów 
uież w dnju jutrzejszym. 

W dnfu wczorajszym klub sportowy IKP giej par~ walczyli: lazczyńsld (IKP) -
-obchodził pięciolecie swego lstnienia • któ Michalak (Zj.) W~lka nfezwyl<le zażarta, 
rej to okazji została 1JOrg:anizowana na boiA kończy sł~ n~acznem zwycięstwem pUllk 
ku przy ul. Ogrodowej wielka rewjtl sporto towem lepsmgo technic.znie Leezczyńskiego. 
wa. Rewja odbyła się w fatalnych warun- W trzeciej parze Taborek (!KP) już w 2 
kach atmoeferycz'Dych podcza11 n~wnego ni. 34 eek. znokautował Pawlaka (Zj.) W 
deezczu. co wpłynęło bardzo ujemnie na po konkurencjach kkkoatletycznych wynikł by 
ziom zawodów { uzysktwe wynikł. ły następujące: hieg 100 m. I) Płusdrn 

Rotyser u!ywa dlalOltU tylko Woo akcent, Re1· estrac„!a rocznika 1912 
kropkę nad 1, bez kitćrel I itak wszystko Jest Ja-

W piłce koszykowej między mistrzem (JKP) 11,7 sek. pmed Brajerem (Zj.) 800 
a wicemistrzem Polski -IKP a AZS z Po m. I) Starostaj (Zj.) 2,05.8 przed Koloszczy 
mania swyciętyły łodzianki w sosunku _8:2, kiem (Zj.) tyczka: 1) Kucharski (IKP) -
mając nad z~połem AZS- ma~ą przewa 2,90 m. przed Bystrym (Zj.) 270 m. Skok 
gę (do pr11?.rwy 2:0). W meczu fotbolawym wdał 1) Byetry (Z.i.); 6,04 m. przed SZ'efe­
międ'Z)' SKS a IKP ~ycięzył nieznacznie ~m (KE) 6,01 m. kula 1) Rosław (Zj) 
SKS w stosunku 3 :2 (1 :O}. W rowodaeh bo 11,74 m. prred Kupieckim (G). 
Lerskich odbył~ eię walki następ11ją~ych Po zawodach odbyła ~ię 'W lobilu klubu 
par: Białecki (IKP) -Zie1iń.ski (Zj.) Bia herbatka, na kt6rej odbyło elę wręczenie na 
łt!ckł, który p\ierwezy raz wystąpił DA ringu gr6d zawodnikom i honorowych dyplomów 
potra(il uzyska6 wy'nik remj50wy, W dru· zat<łnżonym działaczom klubowym. 

Pi a -

sne 1 :u<>Wmiale. W dniu Jutrzejszym t. J. we wtorek 
CentraJn• postacią tiilmu Jest Maurice Cho- 18 b. m. obowiązani są zgilosić się do 

vaJAer. Pilzn,oda paryski!ego krawca, który spisu poborowych, mężczyźni· urodizeni 
chcąc odebrać swe pieilliądu zJa'Wfa sdl) na w roku 1912, zamieszkali na terenie 3 
zamku, wśród arystokratycznego towarzystwa kom., pol. o nazwiskach na lit.: L Ł M 
ulęta jest &roteskowo I srutyryczn~e. a oo na:- oraz zamieszkali na terenie 9 kom. poi., 
wamelsze ·_ kinowo. Maiurice Chevalier fest! o nazwiskach na lit: A B C D .E F. 
1<łeodparty J -

czarufący w ka!dym ruchu. 
A przytem, co n tempo, co za montat, co 

a rotografJa. TechTilika dtwii;kowców rooże 

poszc~yclć sdę w oowym f!tnite Mamouliana n.o- [o z1~t~w1t iutro na 1~i1~? 
Krupnik. 

~tr ł 

RA.DJO-KĄCIK. 
RASZYN, wtorek. 

11.40 Przegląd prasy polskiej. ll.50 Korn 
meteor. dla komunik. lotruiczeJ. I l.58 Sygnał cz::i­
tt:. lZ.05 Program na dzień hie!. 12.10-13.Z'.l 
Płyty. 13.20 Vrzęd. komunikat PIM., 15.40 Ko-
munikat gospodairczy. 15 50 Chwilka lotn. ; 
P"rzeaiwl":azowa, 15.55 Kom. Państw. Urzędu 
\Vych. r'iz. I Państw. Zw Sportowego. !fi.OO 
Przegląd najnowszych wydawnictw omówi 
11rof. H. Mościcki 16.15 Odczyt dla nauczycieli. 
16.30 Płyty. Piosenki w wyk. „Polskich Rewe· 
liersów". 16.40 Od::zyt z Krakowa. 17.00-17.5! 
Popof. koncert symfon. W prze.rwie okolo 17.~ 
kom. d!a żeglugi I rybaków. 17.55 Program na 
dzień nast., 18.00-18.55 Muizyka lekka, W prze.r 
wie: Wiado1mt>śoi bieżące. 18.55 Rozma!~o~d. 
19.15 Kom. Tow. Zach. do Hodowli Kon! w Pol­
sce. 19.20 „Bieżące wirad0111ośc! roln:icze", WY• 
głosi P. J. Płatek. 19,30 fel!eton muzyczny P. 
t „Słuchooze o muzyce w radio" wygi. p, R 
Zrębowfoz. 19.45 Prasowy Dziiennik RadJowy. 
20.00~1.20 Koncert popularny. 21.ZO Wiadomo­
ści SPortowe. 21.25 Dodatek do Pras. Dz. Rad!. 
21.30-22.00 Bieśim I arie w wyk. Jadwig.i Hen 
nert. 22.00 Kwadrans literacki p. t. „Królewna 
I paź", obrazek ironiCZ11y Wf. Perzyńskiego. 
22.15-22,55 Muzyka taneczna. Z2.55 • Komu:l'i­
katy, 23,00-23,30 Muzyka taneczna. 

KOENIGSWUS TER HA USEN, wtorek. 

14.00-15.00 Koncert z Berlina. 16.30-177 ... ~ 
Koncert z Ll:pska. 17.30-17.55 Prof. Just: „Zwie 
rzę a §wiat". 18.00-18.25 Nowcczesna pedagofl. 
lra muzyczna. Kwartet smyczkowy O. de \Vttta 
:9.00-19.25 Dy.r. E. Merb<Mz: „Antyal!rnhołow' 
wychowanie młod~eży''. 20.00 Transm. z UJ>­
~ka. 22.00 Komunikaty, nast. do 2'4.00 koncert z 
ł'lensburga. 

Teatr MleJskl: - Marjusi. 
Teatr Kameralny: - Lichwa mieszkaniowlll 
Teatr Popularny: - Ks1ężna Cyrkówka 
Adria: - Pat l Patachon w konkurach. 
Capitol: - Szainghaj express. 
Casino: - Mata Hari. 
Corso: - J. Leiwy ! S.ka. Il. Walka o dj:;i 
ruenty. 
Czary: - I. Billy the kid, Il. Złe sllUtki du 
brego wynalaz~.u. 

Cyrk Staniewskich - Wielki program tn· 
ko wy. 

Grand Kino: - Kocha! mnie dziś. 
Splendid - Człowiek. które&o zabiłem. 
Sztuka - Z;ig!nionv sterowiec. 
Jar; - Safaitka feS!ienna 
luna - UJ:ci.nka chce się ro1rWieść. 
Metro: - Dama w smokln&u. 
Mimoza: - Wesoły parucznik. 
Oświatowy& - Dla dorosł. Osądfoie sami> 
dla młodz. Złoto KallforniL 
Pałace: - Student tebrak. 
Pan: - Obtawa w Paryźu. 
Przetlwrośnle: - Godzlna z Toln 
Rakieta! - Książ~ Bouboule. 
Resursa: - Kobieta szpiei. 
Sztuka - Oskarżona. 
Splendid: - Głos pustyni. 
Zachęta: Szyb L. Z3 

. „MATA HARI" 
r.~ ekran· „cASINA". 

„Mata Hari• Jt:at fil.n.em, „gwiaździatyw 11;•: .!' 

ko dlatego źe narodziła sip pod 1wi11ździety0t aztan 

de.rell\ amerylrańekim lecz pnedew1zystkien1 dla 

tego, Źe bioro W niej udział aj Córy ugwla•dy"­
Creta Garbo, Ramon Novarro. Lionel Barrymorr 

i Lewie Stone. 

Rozstrzelana podczas wojny we Francji sa azpi• 

gosl'Wo tancerka Mata llari, 1dobyła tobie po Wiier 

ci znacznie wi~ks;·.y rozgłoe, 

nił sa iycla. 

Po dzień dzisiejezy ukuujf Bif na upaltaeh dliet 

ników notatki dotycqce życia leJ tajemniczej po· 

~tael. Krąźf naJrozr.· itne wenje ,plecione 1 4o 
kumentów ł fantuji. 

Dwie zagadki wciefone w jedno postać kobier1 

- oto rekord •wojego rodzaju! l1<gadkowe M·1•·l 
Hari, tancerka-szpieg rontrzelana w cytadeli Vb· 
cennea pod l'ury:lem w roku l!H 7... i tajenu1iczv 

Grei!& Garbo, biała tkandynaweka etrzyga, li;tór1 

miljony wielbiQ.. kt6ro rały •wiat podziwia, a 
n ikt nie tna. 

Gret11 Garbo Jeat tutaj bard:dej . .,. ludzka nil 

kiedykolwiek. co naldy upiaa~ na jej d„bro, 

:r;właszcia. od diwłll kiedy w Macie Har! obudził<I 

ei1,1 Z'Wykłe. kobiece eerce. 

Greta kdo npomnłu o belktllwej mowie an· 
tr;eiskiej, tak rażocej w atmosferze Paryf.a - b'> 

przecież akcja tocq lit nad Sckwant - pnykv· 

waJ1c, jak olbrzymi magnl'1 oesy całej widowni 

Jo swej twarzy, uw1ze fucynuf<Jtt:J i niezwvkł•J 

Ramon Nova1To. jak swykle, chłopięcy, urodr. 

wy i 1zczery Lionel Barrymore fest w momentach 

d.tamatycznych aktorem 

najwytuej ldtuy, 

Lewi1 ~one - iwidny jako l1ezw1 ł'.lędny tt'~f W} 

władu. 

Scenatj11111 filmu Jeat nieełyc:hanic rieka~ i za 

włera duźG 1een, trsymajęr.yeh widza w 1upięciu 

Rełyeer'ja George'a Fibmaur!cea bardzo art)'•fY· p I Y ........... a k Wemt cennemi zdobyozaml Trudno WYllozyć 
,.,.. • wszys.tkle dobre momenty filmu, gdy! Jest ich 

Ws 'an lułe wynit;i szwedzkich sportowc6w. .u-rawie nieprzerwany łańcuch: prześlllczna sym-

W tych dniach na zamkniętym base·1 świetny wynik wzyskal Wiliam Grut - fonia bu~zącego się Pary:ta., śwlebl~ el)izody na 
nle w Sztokholmie pfywaiczki szwedz- 2:16 sek. Wynik ten jest lepsz.y o 0,6 1>0Iowaniu, dosk~ałe S1Ceny reakc11 całego to.-1 

Schab, kapusta i kttrtone. 
Borówki. 

• czna i wytrawna. Jeet w filmie ~~'"" 'cen & poroJ• 
j sł6w, muługuj,cych na IJlecjalnt uwag~ 

kie wzvskałv sek. od rekordu Szwecji ustanowionego wairzystwa na W11adomość że m:komy baron Jest 
szereg znakomitych wyników. w swoim czasie przez słynne2"o Arne tylko krawcem: n.al ł 

1 1 
t 

W biegu na 220m. stylem klasycz· Borga. St>eclalne m1efs~o ety s ę urooze oane • 
nyrn - Kerstin Isberg ustanowita no- Godzi się za~naczvć. 1;e Grut płyną?j te Mac ~nald, k.toreJ v:etna subtelnego _wdzlę­
wv rekord światowv w czasie 2 :49, 4 sam, bez konkurencji. Tempo swoje re- k~ aparyc1~ gira, krystahczny gtos - Pr.zycz.y: 
sek. gulowat według specjalnej piłki. która uaal~, się me-mało do sukcesu „Kocha1 n11ue 

V bie1m na 200m. stvlem dowolnym oosuwiilła ~ fil\ trn:~ _oJ;>Q~_PłYwaka. I.I~..._ -

WINSZUJEl\TY. 

Jutro: Łukurowi. 
W schód słońca 6.01 
Zachód - 16.44 
Długość dnia 10.43 
Ubyło dnia 6.1() 
TydaWJ\ 43. 

Foto~J11 bnrdzo efektowna choć mole dirt· • i:io szafuje p6ldeniem. 

Fiho ohliruje w djalogi. Wersja angieleh. 

Nie pijcie 

surowej wody J 
.-...L--·- - -- -



!h. I: , 

Base_n na .•• torze kolejowy~. 0 Z dra dli wa · przyn·tęt : . • 
Gigantyczny plan francuskich inżynierów. z e ' ' 

Jedyna droga z Oceanu Atlantyckie- senu. poczem motory wciagają basen ' ' n I w a n a a n ł y 
go do morza Śródziemnego prowadzi wiraz z okrętem na odpowiednio zbudo- . 
przez„ cie~ninę Gibr~ltar~~a. ~d któr~ wany tor kolejowy. Inżynier francuski 

u. 
.;ai}uJą a1 rna tv ~ng1.elsk1c1 ~w1er~zv 01- oblicza że przejazd na suo km. długim Przysmak W blaszanej· puszce. 
r~ tar~, pozosta1ąceJ w pos1adamu An- sz.laku kolejowvm będzie się mó~ł do-

gl31. Nic dz1w11 ego, ie francja. któr:::i konvwać Wkońcu czerwca, we mmzystkich o.sadach d h d k b k · d · Ib m . . . „~ rogocennyc 1ar yne , ry a przywozi o i;za ta operacja oc ywa się podczas ~ortowa 
a SWOJe now:17,ne 111tcr ' W l1 : 1m'.lnw1~ w przeciągu 10 SlOdzin. rybackich BretanJ'i, następuJ'e sezon, który portu mi·eszaninę ws1Jelakiego drobiazgu, · N t • l · 

i strategiczne tak na Atlantyku 1ak f Wyładowanie statku odbywać s1"' rna. as ępme za ecO'ay Je.st pośpi1>ch w c- , możnttby p'orównać z naszcmi żniwami. Na nadaJ0 Acego się mczeJ· na nawóz, niż do han czyszczeniu · "'k 1~ · I d 
na mor~u ;:,ródziemnem, szuka sposobu bcdizie podobnie jak załadowanie. Ba· „ i ~ ro ...... mu, ze wzg~ u na nie 
uzyskania ~en ze statkiem wJ'eżdża do morza do morz.; wyrusza około trxech tysięcy łodzi. dJu. trwałość surowych sardynek. 

I i d 
• W Nanbe8 przy UJ0Ściu Loary, w Saint Druga metoda t zw a' la rogue" pole O hl 

. w asne ro~i wodnej basenll wpuszcza się wodę i statek ' · · " • czyszczone ry d wędrują w kaszach 
m1~d~y obu, m~rzam1. W wvniku tych przez otwarte wrota śluzv wyp~ywa na Nazaire, w Morbihan, w Quimper, w zato- ga • do fabryk. Sztab ~ yk walifik,•w1mych ro-
dązen zrol.lz1t s1e plan wybudowania ka- morze. ce St. Malo - kapłani blogo!'.ławią łodzie ™' stosou'cnm pr~vnęty. hotnic jeszcze ra1. !łe~1mj"" za\\artoM• we 
natu, tą,c.zącego oba morza, na którym- Dotychcza.:;nw::i drog:-l z Br"st nad rylmckie. Na.staje wielki dzień dla Bre- SpO!lóh przyrządrunia tego specyfiku Jług wielkoi\cf, poczem sardynki 8ą nkłuda 
by kursować mogły. wielkie statk_i ocea Oceanem Atlanty~kim · dookoła'-· półw}r- tah.ii. trzymany był w tajemnicy przez kilka poko ne w !IJ'.W<'ia luych siathch z drutu miedziaa 
mczne. Kanał ten w16dtby od ujścia rze- spn pyrc ie· k. d M 

1
.. Połów sardyn·ek trwa, zakżnie od p·op;o le.ń. Dzi~ wiadomo, ł.e, • '.'.la ro~ue" sk0 łada I nPf!O, hv przej~ wl'P!l:r.cie do ,.kncfmi". 

kł Garonne nad Oceanem Atlantyckim I ,JS Jego o arsy Jl wynos! dy i „urodzaju", do końca 1it>rpnia, a na r k ł 
przez Bordeaux. Toulonse do uie.ri:i rze 3100 kim. statek, frachtowy o szybkośc~ '~ i dłużej. Bywaią stosowane dwie meto A1ę, zkp~ze ebrrnfł ~ntąwane1 i. ry IP aezc7kkt br~ Jicm to wielka eala z ezere/riem niskich 
ki Aude, niedaleko od miasta Narbon- 25 kln.1. na godzinę yotrzebował do j~J d'-'. Pierwsza polei:,•.i na zwabianiu ryb ton!\ teJ, o cie nasyconieJ so ą more ą i pieców oeglanych. Płytkie oaczynia 

N k 
('J'. • dl . odbycia około 5 dm. Koszty wvkonama I n'osnkiem. Dobrze flTZVf!Ofowana przvrtP!~ 

ne. a on,,,1 esie .a !rnnatu dwoch teg-o plnnu obliczono na przeszło 2 mil· światłe~ łuczY'"'1· Je.«t tańsza, ale dai·e gor „te powf,nnll zbyt nvhko tohnc, ani 7~vt .:r; posrebrzanej miedzi 
mórz, który odbył się n1e.dawn_o _ t,ęm.u jardv zL rentowność teQ"O p.rzedsiębior· eZk'l wyniki. Do płonącvcli szczap drZ'ew- ·-lłu'1:o uno.~i~ ~ie na powierrdmi wody. Po "ą napełnione oliwą, ogrzaną do 120 •top.ni. 
~ ;oulobsz pod p~zewodmctwe~ b. m1- stwa jest zdaniem projektodawcv całko nych zhieiraią eię nietylko sardynki, ale ·.-atem mu!'i ,hf"la~ przvclilP.:aiaco W oliwie tej zanurza się na kilka minut 
ms r~ ro t .. publicznych Le 1 ~oquer. wicie zapewniona, mimo stosur.kowo i zwvkłe ~ledziie oraz wi.f']e rvb nie przeds"1 lk d eiatkę z sardynkami. Kr6tka, lecz gorąca 
szersza publiczność plan _ten przyrn?a wysokiej ·taryfy transportowej, wia.iących warto1foi. Częf'fokroć, zamiast ty 

0 

na sar ynki, ,...._ J. ąpiel wyl"ltlrcza do ugotowania. 
z ogromnym entuz1azmem. z pominięciem ryb innych g\ltunków. ve-

Kanał ten, jako droga komunikacyj· K b• • • aa „la rogue" dochodziła pr~d wojną Po Mtygnięcfu, rybki dostają sf~ do in 
na i czynnik polityc·zi:iv nie t~stępo.wały ~osmetyczne za 1eg1 męzczyzn do 4 franków za 2-kilogramową pmzkę. Illej sali, gdzie zręcz'.ae Bretonki układaj11 
w znaczeniu kanałowi Suezkiemu 1 Pa- Rybacy posługują się „ieciami bez ciężar I ie w pudełkach blaszanych ) \\Te&ZCie zale 
nam~kl;-m~t.. Proiekt, n.rzcwid

11
ie wu

7
v. I w damskich •alonach piękności. ków, długości 30 metrów, przy 6 metrach wają najptr.ed111iejsz1J oliwą prO'Wan-tileką. 

~anie 1stn1e1ące~o. JUZ kanału połu~· 1 Na t~zynastej dorocznej konwencji ny bardzo nieśmiało żądają zr6wnania ~xerokości. Górny brze~ jest zaof>'ltrzooy Na tvm zah~el!ll kończy 8{ę praca kobiet. 
ntowego (du M1d1), na którvm obecnie Amerykanskiego Stowarzyszenia Kosme- brwi czy w płrwaki korkowe. O<liazd na11tępuje PudeH<a węrlniją do wars7tatów blacI.ir 
k?rsować mogą jedynie. mniejsze stat- tycznego, odbytego w Chicago, }>!'Ze- podreperowania cery. przed wschodem eł'ońca. I.odzie wyruszają "kich. Wvtraw'ni majatrowie 
ki. Koszty budowy takiego kanału są wodmicząca pani Ruth Maurer ~ajmi- Akto~y, atleci, robotnicy, a nawet je- parami, obs!ugując w!!pólną eiicć i dzieląc z t · ·e , ,_ • • 

łb · i d i SO l dó ) d b u u7q ] rm pwm1emu "'1:rowym. 
o rzym1e os ęgna sumy mi jar w ła, że cora:z więcej męż.czyzn uczęszcza den policjant bywają częstymi gośćmi e ę z o yczą. 
z!t. Ponieważ suma ta przekraoza możno do damsl!cich salonów piękności· niekt6 salonu pani Maurer. Prz}"nęta jeet rozrzucana łyżką dre'wni~ Zdawałoby efę, fJc!! na tem koniec. Jed ·~ci finansowe nawe>t bog-atej francjl, ' ną. Lakome sardynki zupełnie tracą glowe , ur.de pozostaje do wykonania bardzo ważna 
wystąpił Inżynier Maehl z innym pia- Sucha Ameryka spłynie.. • piwem. nvqc11tLwszy zapach czosnku. I oper~cja mbezpit'>CZająca sardynki prud 
nem. na pierwszy rzuit oka wprost fan R. lt • i z nieprawdopodobną żarłoc7lłlości" rzuwJ'ą m. ożhwym rozkladem. W tym celu poJdaji! 
~ ""-- si41 na nadptilą ikrę j długo krążą W tern Ml~ pu e Il wyJa OWlenlll. iepło r.abtja 

t
„•tycznym. Proponuje on m1·anow;"'lc ooseve napewno zwyc:ę Y· „ d łk · ł • c 
:zbudować odpowiedni tor kolejowy i Jeden z kapitanów statków, który Nowy prezydent - jest to już ponoć lk' d b · d · 1.• 

b ł · S z d · • · „ s11mem miej5cu, wypatruJ'ąc ulubfoneao przy WFZe ie ro noustroJ'<!l, z1ęJU czemu za· 
kolosy morskie przewozić na szynach przy v ostatnio ze tanów je noezo- postanowione - nie zniesie prohibiCJlt ""' M· hl k 
• Jedne~o m0!'1la do drugiego. ł.adowa- nych i był tam w vieciu najwiekszych lecz zezwoli na konsumcle wina t piwa. •maku. Z<•mia i• wtedy •"" rybacka. '?""·. "~'" .I może P"'•trw•

6 
b„ .,.,„ nłe statków odbywałobv się następują· portach. opowiada na podstawie zebra- Wszystkie wielkie browary amerykań- Nu powracająoo łodzie oczekują w por me!tkonCTen'e llłuiro. 

co: Statek wjeżdża do olbrzymiego base Hych informacyj, ii zwycięstwo Roo- skie wyposażają się obecnie gorącz.ko· cie kobiety. Niema chwili do stracenia. W ubiegłym roku połów i;ardynek 1l 

nu na kółkach. Zamykają sie za nim sevelta w wyborach na prezydenta ·wo w maszyny, a okręty niemieckie ~anlvrnkom trzeba jaknajśpieszniej poodcl brzegów Bretanji był tak obfity, fi !c;kano 
~luzy, woda zosta1e wypuszczona z ba- nie uleR:a wątpliwości. prz.ywożą d'o Amerv~i wielkie ładun- na~ łebki, F.ię kryzysu. Na szczęście Amieryka wykn 

ki oróżnych beczek do piwa. które m.ajq smak gorzki, piła w~zystkfo zapasy. 

k 
„ uclzfelający się '.!btwo ealei rybce. Pierw- Oprócz Francji, produkuj'! 1ard1aki1 

Niewolnik s rzyp1ec. Portugaljta, Belgja i Włochy. Myli !'ię tea. 

Kubelik nie dba o pieniądze. Uprzeime listy rzez1mieszko' w. kto przypuszcza, i:! ojczyzną tej rybki jest S 
1 

Sardynja. 

Xubeli'k to artysta w kat.dym ca.lu, bi.am dolary, franki, pesety, funty, 7Jłote. G tyje tylko muzyką ł dla muzyikt, atą.d Moi wierzyciele zabierają mi wszystko, rzeczni rycerze nocy. . Połowy w morztr śród'ziemnem należą do 
Jeat ~ ponad wszelkie troski ma- bo mówią, że im jestem winien. Mnie Po rozpruciu kasy w małej willi sta- storyjkę o wielkiej tragiczce Sarze Bern- I najuboższych. Niemcy i Norwegja wyptuz 
terjalne. nad kt6reml zwykły śmiertelnik diaje radość moja sztuka, r~g10 mera pod Paryżem, włamywacze hard. Miała ona starego służącego, któ- czaj'! na rynek t. zw. sardynki „północM'', 
załamywałby ręoe w :rozpaez:y. s~ a im moje pieniądze! się nieco ,z~wiedli. ry dopiero po długich latach służby u ak- które nic nie mają wsp6lnego z p1'lwdzłwe 
czaeu pisaliśmy 

0 
Jego olbrzymim ma- ,,Wiem, że budzie interesują! się lu- .z~lezh t~, b?w~e:n·. sumę o. wiel.e torki poszedł po raz pierwszy do teatru mi. Są to małe 81ecłziki, gotowan·e w ole 

J4tlru. o wspaniałej, bafkowej wprost sem moim i myeh wł<>ści. S:ikoda wielka mn;eł.szą .od teJ, J~k1e1 się .sp~dz1ewah. by zobaC2yĆ swą panią na scenie. Przed- .fu bawelnianym. 
willł w Abazji, następnie o imponującej l nieszcz;ęście jest w tern, że dobrzy lu- Poop~esznie ~k()IW'ah te? n1ew1elki łup, stawienie tak go wzruszyło, że nazajutrz 
posiadłości ziemskiej w Czechosłowacji. d~e. kt6rzy mają. serce nie mają. pienię- gdy Jeden z nich xa.uwazył: przyniósł swej pani kosztowną bransoletę 
To wszystko mia? artysta, a ()hecnie ezę- dzy, a bogaci, którzy mają pieniądze, - Stary Śli>i tam spokojini<e w sypiaL ikrtórą aktorka uważała oddawna za za-łciowo pozostało po te:m nie mają serca. ni na górze i ani podejrzewa, ginioną, a którą., 'ł)oczciwy sługa•' w. swo- - - Tyfus brzuszny - -

tyJkO wspomnłeni'e. W przyszłość patrzę ze spokojem ł ra- . CO się tu dzieje. im czasi<e ukradł.' Ale do tvch pn;ykładów 
t)czywtsty );)OW6d do rozpaczy, 'do zwąt- dzę sobie, jak wniem. Przez dziesiątki Praponu1ę b?' mu zostawić ze sto fran- możemy doda6 I n~ze rodzime. jest chorobą brudnych rąk. 
~~A~~~~~~j~o~~m~~~~m~~~~.P~~ -----------------~--------~--~• tego, m11"terjalne &'Pr.a.wy wcale go nie om.ie byt€11.a nie repsul BY'liebym miał Naza1utrz rano, staruszek znalarLł w Eł jpmejttnują. il?kJE,luehajrny co ~i Ku- co jeść a poza tern dwie walizki o ile obrabow.anej kasie &to frank6w ł kart- ektryczne ZJ. a wiska w 
belik o sobie: możności jak najmniejsze do podrÓży po I kę: ,,Nie chcem;v: pan<U psuć walkaeyj''. ... 

„ 
mozgo. 

,.Jestem artystą. ~ Je.dno łnte:re- świecie - ot i wszystko. KłC9otY finan- T.a.ka historyJka obiegła wszystkie Wykresy myśli ludzkiej. 
suje mnie na świecie - to moje sk1'zvp- lsowe nie dooi~gnąl IIIDi.e. l~ dila mnie gazety franeuskie. Nie jest to pierwszy Je.dną. z najiwliększych ostatnich 
ee. Dla mnie pieniąd-z nie ma fadnego pieniądz to balast. Jestem szczęśliwy i r~pad~k. będący przykładem UJprnejmo- rewelacyj naukowych w dziedzinie ~upa1k~~an~łe~~;~m~mS1~!~az.aus 
maezenia. Jesf kawałlktiem papieru, obo- nie tros1zczę się o nic, bo gdybym to czy. ci bandyt6w. medycyny jest odkrycie, dokonane I ' "" jętne czy zawiera ciek~we sfowa czy pod- nil, nie mógłbym żyć dla sztuki i grać. . Przed paroma. laty do.konano włama- przez szefa psychi'atrycznek· kli'ni·k·, ~pl dekptow i po cieżkiem zatruciu 
'i)fsy tych, kt6rzv ma.Ją. prawo podpisy_ ,,Pragnę pracować jesz.cze bardzo dłu- nia ?~ miesrkan1a zn.aneJ aktorki fran- sro ami znieczulaiacemi, natomiast 
wa6 banknoty. Pieniądz nie ma dla mnie go. Przynajmniej cusk1eJ Huguette: Złodzieje zabrali jei w Tenie., profesora W H. ergera. silne vodniety duchowe powodu ia 
wartości, Pieniad-z nie sprawia mi ze trzydzieści łat. lrosztowności, a Jeden z nich zostawił W ostatnim zeszycie „Muenchencr wzmożenie przeiawów elektrvcz-

". ant radości, ani smutku. Ozuję się ml.odym: Mam lat pięćdziesial kartkę. tej ~reści: Medizinische Woch en schrift„ - je nych po zażyciu silnei dawki ko· 
,,Od trzydziestu dwu lat jestem nie- dwa, ale odczuwam je ty11ro wtedy gdy ,,Nie mogłem się powstnymac, by nie d~eJll z na iooważnle i szych czaso- kainv uwidacznia ia sie natychmiast 

wolnikiem ł kochankiem skrzypiec. W patrzę w lustro. ' zabrać też na pamiątkę pani fotografji. PlSm naukowych - podaje prof. w wvkresk 
tym crasie zdobyłem k.oocertaml we „Narazie żyję hasłem: praca praca Jestem pani ~orącym wielbicielem". Bćrg-er szczieg-ółv swei?'Q niezwykłe- iako Unie zvg-zakowate. 
wszystkich pięciu częściach świata więcej i jeszcze raz praca. Od czterech Jat . Czv był to cukier! osładzają.cy gorrką pi- e-o odkrycia. Praktvczne odkrycie? prof. Ber-
nit nie mam dnia wytchnienia. gulkę. ok~adzi?~eJ aktorce, nie wiadomo. Oto prof. Benrer stwierdził ist- ł[era bedzie mogoła być wvzvskane 

··- ·~ trzy miliony dolarów. W Indjach, Japonji, Australji i w Ame- Kiedyllldz1e1 do mies'Łkania zna111ego nlienie w mÓzj?'U ludzkim przejawów do d ja~ozy chorób mózg-owych. 
Obecnłe nie posiadam nic, a jednak nie ryce -wszędzie dawałem koncerty. Poza a?wokata paryskiego, kt6ry znajdował eJe~try•czn_vch i na poparcie sweł[o Okazało sie bowiem, że przy takich 
crufę się z tego powodu Tlieszc-zęś!iwym. tern jestem związany kontraktem na tour- 511ę z. ~odzlllą nad morzem, włamali się twierdzema sporza.dził aparat, naz- chorobach wvkresv są. zupełnie od ... 
Zadowolenie i szezęście znaJduj.ę w mu- :nee po Południowej Afryce, Palesty- z:od.zieJe . .Jeden z nic~ dopiero w mie.sz wany ,;dektrenzephalog-ramem" któ mienne od tvch. które otrzvmuiemy 
zyce, to wys:arcza mi zupełnie. I dlate~o nie i Arabji, i to wszystko muszę odro. lmniu zor1entował s1ę, ~e adwokat jest ry reiestruie wszystko, co sie d'zieie T>rzv badani,u n.ormalnvch móze-ów. 
nie przejmu3ę się tern, co się stani~ z bić }e.szcze w tym roku. Początek przys'Z- tym samym obrońcą. kt6ry przed kilku w mózgu lu<l'zkim. W strza.s mozgu, nowotwory w m6z 
mofemł dobrami ziem$1ktiemi w Berge11- łego roku przypada na Amerylklę. a ipóź- laty wyratował go od ciężkief kary, Bliższe badania przy pomocy te Q"U krwawienia wewnetrzne ltd. -
landzie. To rzecz moich ad. wokatów. Ord I niej pojadę znów dalej ... i tak bez koń· ;r~gnował ?n ':a!ychmiast z łupu ł E?"!J aparatu dały rewelacvine wvni- każde IJllacze.j jest widoczne n.a wy-
prze'iJrow11dzaią procesy, a fa gram, zara- ca". w omie. u~p:aw1edhw1enia zostawił ad- ki. Oto elektryczm~ ziawiska wyste- kr~sie. 

Książe Walji. 

Po~czas . p_oh yt:1' ~ Szwecji, dokąd udał się w roli „komiwojażera handlu brytyjskie-
1;0 ksiąze V. :>lJI :;:11palorny gracz w golfa uprosz'ony został o dokonanie otwarcia 
~owych placów golfowych pod Sztokholmem. Ksi;iże Walji przy grze (w cićmnym 

berecie). 

wokatow1 ltsc1k: I puia w m6zg-u nawet Wedle opinii młarodainvch kół 
~,Szanowny panie rnecenasi1e. Przez - podczas snu. naukowych, wyrażonyeh w „Miin-

oomyłkę ~sz~łe_m do pań~kiego domu. Pr.of. Berł[er uważa to za potwler- chener Medizinische Wochen­
Ale dk1azu;i-e się, ze dobrze Stę stało bo w dzenie tezy psychoanalityków że schrift" odkrycie prof. Berg-łra ode 
?ańSik_iej piwnicy z winami kurak przy również i we śnic? czynna iest ś~:ia- gra olbrzvmla. role we wczesnem 
iedneJ .z beczek był otwarty t pnez za- domość ( iako cenzura snów). rozpoznawaniu chorób m6z~owvch 
kręcenie p:O uratowałem pana od straty Natomiast zupełnie ustaie w rno iak również I w nauce psvcholoe-1'i, 
cennego wina''. 

Opowiada.ja taką nieco starszą hi-

Podsłuchane. 
LEKARSTWO I PIWO. 

Leka.n:: - Dlac~o pan nie chce 
używać tego lekarstwa'? Pij pan i myśl 
że to piwo! 

Pacjent: - To już wolę napić isię piwtł 
pomyśleć, ~ to lekaretwo. 

IDEAL. 
- Pan S'fyszał o tym malarzu, który 

tak dos~rnnale namalował najcczvne. 
Że poko1ówka chciała ją zdjąć szczotką. 

- Tak, słyszałem o tern. ale nie 
wierzę, bv to było prawdziwe. 

ESTONJA. 

. -;- Przecież tacy doskonali malarze 
ts1tn1eją. 

Tak, ale takich pokojówek nie- Z okazji pobytu w Polsce dziennikarzy estońskich, podajemy widok jednego • uJ. 
ma.„ ciek•Jwszych zabytk6w lłefuńskich - starożytnego zamku w Narwi6, 

Odbito na włas~1tf maszvnie rotacv)nel 
w totlzi DrH ulicy Karola Nr. 2. 

t.t. wvdawnlctwo odpowiada\ 'Władysław Styoułkow1d. ~--------------------------~----------------------------------------------------------------~-------
• 

~etląXtor naczelny: Franciszek Probsl. Za redakc::It odoow1ada ~ Romaa rurmadsld,. 




